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SPOŁECZEŃSTWIE, KTÓRA 
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Stanisław Szczepanowski 
„ Szkda Ludowa ’.

Hitu P3d projektem pos. Stocha
P ro je k t posłów  Z .  M . P .

Kiedy zniesiemy ^bój ryffualny^
W n loset opracow any przez 

Pos. Stocha w sprawie tymczaso 
wego obywatelstwa żydów w Pol 
*ce będzie prawdopodobnie zgio 
lzof y  na jednym z najbliższych 

p ' -a: ę^ ń  Sejmu. Pos. Stoch uzy 
8Zert*  podpisów i n ie- 

u z S »  • V najbliższym  czasie 
K  dotychczas bra-
t .e P 'P“ y. Toteż wniosek 

nadal punktem środko- 
za! ntefs o w a ń  sfer polity- 

8 -3 ‘5i? z kontrakcją
czynników niechętnych, re a l! 
nyhf posunięciom  w d r e s i e  
sprawy żydowskiej.

Początkowo czynniki te starały 
się przeciw działać zebraniu przez 
pos. Stocha odpowiedniej ilości 
podpisów poselskich. Nacisk opi­
nii publicznej jest jednak tak 
silny, że tego rodzaju kontrakcja 
w  znacznym stopniu zawiodła.

W obec tego zaczęto wysuwać 
sarzut, że projekt pos. Stocha 
jest sprzeczny z Konstytucją. 
Narzut ten nie jest oparty na ja ­
kichś poważniejszych argumen­
tach. W dodatku gorący zwolen­
n icy obecnej K onstytucji oba­
d a j ą  się nim energiczniej ope­
row ać, bo gdyby zdołali przeko­

nać społeczeństwo że rzeczywi­
ście K onstytucja obecna wyklu­
cza m ożliwość wydania przepisów, 
zm ierzających w kierunku po­
zbawienia żydów obywatelstwa, 
to jednocześnie w poinby w spo­
łeczeństwo przekonanie o konie­
czności zmiany obecnej Konsty­
tucji.

W tych warunkach Ozon tracąc 
nadzieję, że uda mu się utrącić 
całkow icie wniosek pos Stocha, 
stara się przeciwstawić mu prze­
konanie, że Ozon w gruncie rze­
czy jest bardziej antysemicki od 
pos. Stocha. Początkowo zgłoszo­
no słynną interpelację, gdy jed ­
nak się okazało, iż jest ona zbyt 
eteryczna i mało ziemska, posta­
nowiono spreparować własny pro 
jekt. M isję tę powierzono1 po­
słom ze Związku M łodej Polski, 
którzy mają zgłosić taki projekt. 
W tych warunkach Ozon będzie 
miał pozycję bardzo wygodną. 
Będzie się mógł jednocześnie 
przyznawać do tego projektu, a 
jednocześnie w razie potrzeby 
może się go wyprzeć.

Inform acje o tym projekcie 
przedostały się również do pra­
sy, nie były one jednakowoż ca l-

H r. Stroganaw  contro Z . S. S. tt.
S e n s a c y jn y proces o o b r a z y

BERLIN, 12. 1. prZy 73 sądzie 
cywilnyir okręgowego sądu ber­
lińskiego rozpoczął się dziś sen-a
cyjny proces. Ks. Szczerbatow __
hr. Stroganow skarży Z. S. R  R. 
reprezentowany przez przedsta­
wicielstwo handlowe Z. S. R. R ^ 
■Berlinie, o zwrot 2,5 m ilj. rmk,, 
“ zyskanych przez związek sowiec 

z licytacji w r. 1931 w Berlinie 
“ iektórych dzieł słynnej galerii 
Stroganow
.  Si/oganow jest w dow ą po 
«r Sergieju Stroganowic, w ł»ści- 
cielu sławnej ongiś galerii obra-

hr. Stroganow.
*?aiu 1931 r rząd Z. S. S. R. 

lin!C ?wa  ̂ się zlicytować w  Ber 
ny,® ° * ° ło  250 obrazów, pocho- 
no\» xr* ?e *biorów  hr. Stroga- 
raz * a ^=ytacii tej niektóre ob - 
Wnrnc* oyiągneły fantastyczną 
ProtestnSllI? ę- H r- Stroganow za- 
l e d y n ą ^ t  twierdząc, iż jest 
*ów. i . j -  3 właścicielką obra

kowicie ścisłe gdyż opierały się 
na pierwotnych projektach, póź­
niej znacznie zmienionych.

W każdym razie w kołach ozo­
nowych chwalą się, że nowy pro­
jekt będzie radykalniejszy od 
projektu pos. Stocha. Nie wiemy 
jeszcze dzisiaj, czy projekt ten 
będzie opracowany w ten sposób, 
by mógł się okazać projektem re­
alnym i rzeczywiście uderzają­
cym w żydów. W każdym razie 
zgłoszenie go może posunąć spra­
wę żydowską da1,ej w kierunku 
je j rozwiązania, a nawet pomóc 
do uchwalenia wniosku pos. Sto­
cha, choćby szereg czynników u - 
ważało ten nowy projekt jedynie 
za dywersję w stosunku do pro­
jektu pos. Stocha.

Pewne czynniki prowadzą rów ­
nież akcję przeciwko mniejszym 
wnioskom antyżydowskim. W  pe­
wnych kołach czynions są próby, 
by całkow icie udaremnić ,Jbo w

każdym razie przewlec zgłoszony 
przez pos. Dudzińskiego projekt 
o całkowitym zniesieniu uboju 
rytualnego.

Przy dzisiejszych jednak na­
strojach społeczeństwa wszelkie 
próby dyw ersji muszą zawieść, a 
czasami nawet zamiast powstrzy ­
mać pchną sprawę żydowską ku 
rozwiązaniu.
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Niedzielny numer „ABC
Zawierać będzie m. in. artykuły*
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JERZEGO KU RCYU SZA: W ystawa antykomunistyczna
JAN A KO RO LCA: „N ie bądźcie talmudystami".
K. M. M ORAW SKIEGO: „N ow e wydaw nictw o zydo 

znaw cze".
H EN RYK A SUCHODOLSKIEGO: „W eksel odżydzenia". 

oraz pięknie ilustrowany felieton o jeżdzie polskiej.
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„Ozon”  proponuje mianowany samorząd
Senna dyskusja

n ad b u d ie te m  M in . S p ra w  W e w n ę trzn y c h
Sejmowa komisja budżetowa 

rozpatrywała we czwartek bud­
żet min. spraw wewn. Wydatki 
tego resortu wynoszą 211 miln.

Minister R ze s zy  v j n  Ribbentrop
p r z y b ę d z ie  d c w a r s z a w y

bec rządu sowieckiego.
Hr. Stroganow, która w  między 

czasie wygrała toczący się od 14 
lat proces przeciw rzekomemu 
spadkobiercy m ajątków hr. Stro- ster von
gąnow, wystąpiła obecnie ponow 
n,e przeciw rządowi sowieckie- 
f1111, tym razem już jako jedyne 
* prawomocne spadkobierczyni ro 

*ny hr. Stroganow.

Pan M inister Spraw 
Zagranicznym  Jo­
ze f Beck zaprosił w 
czasie sw ego poby­
tu w Monachium 
M inistra Spraw Za 
granicznych Rzeszy 

von Ribbentropa 
do Warszawy. Mini 

Ribbentrop zaprosze­

ni* złożoną w swoim czasie przez 
m m iitra  Becka wizytę w B erłi- 
n u  aaatąjH prawdopodobnit- jesz 
cze w czasie bieżącej zimy. D o­
kładna data nie została jeszcze 
ustalona.

nie przyjął.
Podróż ministra Spraw Zagra 

nicznych Rzeszy do Warszawy, 
która stanow ić będzie rewizytę

T A B L E T K I
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480 tys. złotych. W porównaniu 
i- poprzednim budżetem prelimi­
narz ten jest wyższy o 1.499.990, 
a w porównaniu z wykonaniem 
budżetu na r. 1937/38 zwyżka 
wynosi 10.250.803. Zwiększenie 
to wyn ka z nowego wydatku 10 
m ilionów jako dotacji dla zw. 
samorządowych ponadto zwięk­
szono o jeden milion fundusz dy 
spozycyjny. a kredyt na zasiłki 
i nagrody o 321.580 zł.

Sprawozdawca wicemarsz. Dłu 
gosz bardzo obszero.e omowił 
wszystkie działy adm inistracji

Zachm urzenie
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 13 h  m. w południowo - 
zachodniej części kraju zachmurze­
nie niewielkie, poza !ym_ umiarko­
wane, miejscami całkowite. Tem­
peratura od 2 st. na zachodzie do 
— 10 na Wileńszczyźnie. Umiarko­
wane wiatry z kierunków południo­
wych.

PoKolenie PoSsKi Niepodległej
S n a k rZs Ł  hrabi.ny uchylono w a lk ' o  n ie p o d le g ło ś ć  T b u d o -  
SB„ , .  ™  stanowisku. ,z w y  p ie rw sz y ch  z r ę b ó w  p a ń ­

stw a  p o lsk ie g o , p o m im o  w ie l­
k ich  p rz e sz k ó d  i tru d n ośc i —  
to też dziś o d c h o d z i  o to cz o n e  
h o łd e m  za zasłu g i. A le  fa k t , 
że  u stęp u ją  ro cz n ik i starszych  
d z ia ła czy , n ie  p o c ią g a  za  so ­
bą w  k o n se k w e n c ji ty lk o  s ze ­
regu  ża ło b n y ch  w s p o m n ie ń —  
ma on niezw ykle doniołe zna­
czenie dla naszego „dziś".

Równocześnie bowiem co-

.żądając v.srzyrr?nia licyta- 
=1w  hrabiny uchylono 

sadv róż« ł C, ra  stanowisku, iż
W i e  r o s y j l ^ i f  prf

Pokoienie, które wałczyło o 
odbudowanie Państwa Pol­
skiego, schodzi już z widow­
ni dziejowej. Pokolenie to 
spełniło olbrzymie zadanie

Zm ia n y
*  t’’K“r- Porannym”

litycznych n p m S w * rl klch 1 t>°-
’ ' krąży wersja o zasadniczych

zmianach w
Miano wi-

a to u tru d n ia ło  zn a lez ien ie  
w ła śc iw e j o cen y  n a szy ch  o- 
s ią g n ię ć  i z d o b y cz y . P o k o le ­
n ie n ie p o d le g ło ś c io w e  w re s z ­
c ie  ró żn y m i d ro g a m i sz ło  do 
b u d o w y  P ań stw a , a walka o

państwowej, a poruszając rów­
nież i zagadnienia polityczne 
dał wyraz zadowoleniu z prz«bie 
gu i rezultatu wyborów parla­
mentarnych, które jak się wyra 
ził, były klęską systemu negacji 
i opozycji dla opozycji. Opozy­
cja  usiłuje odegrać się w wybo 
rach samorządowych, nadając 
im akcenty polityczne, ale zda­
niem p. Długosza usiłowania te 
nie zdołają wrócić w społeczeń 
stwie wiary w moc party; pchty 
eanycn Bardzo op tym s^ T za w  
ocenia sprawozdawca pr: ‘-g ł
wynik wyborów samorządowych, 
który świadczy, że wieś rozumie, 
iż nie chodzi o nastawienie poli 
tyczne, ale o ludzi, obeznanych 
s realną pracą i chętnych do 
zgody. Jedynie na terenie raiafi 
rozpoczęła się rozgrywka polity­
czna, nie bierze w niej udziału 
tylko O. Z. N. w zyw ając wszyst 
kich do pracy samorządowej.

Optymizmu p. Długosza nie 
podziela drugi poseł z Ozonu p 
Browiński. Doświadczenie wyka 
zało że ordynacja wyborcza w 
m iastach nie zdała egzaminu. 
Konieczna jest reform a tej ordy 
nacji któraby umożliwiła do­
pływ do samorządu sił facho 
wych. D latego niezbędne jest

Jest to p o p ro stu  s tw ierd zen ie  j g łę b o k ich , w szystk ie  nasze p ł0 wprowadzenie systemu korygują 
fak tu , k tó ry  n ie  jest n icz y ją  j ny u tkną, n ie m a ją c  d \ n a -| ceg o  mniej lub w ięcej demekra-
specjalną zasługą czy winą, j mizmu i siły, jaką daje dale
lecz wynika z niezłomnej io- kosiężny cel.
giki wypadków, z koniecznej | Ci wszyscy, którzy rozumie 
linii rozwojowej naszego na-! ją znaczenie tej przemiany 

linię polityki polskiej wyw o~  J  rodu. Po t0 jednak obserwu- psychicznej, muszą stać się
tała głęboki rozdział, ciążący jemy życie narodu, aby wy- i jej szerzycielami. Ale jakież
w era z na naszej teraźniejszo - 
ści.

Pokolenie nowe ma zasadni 
czo inny stosunek do polskiej

ciągać wnioski konieczne dla są w arunki je j zw ycięstw a?
Dziś społeczeństwo jest za­

patrzone w teraźniejszość, mię 
dzy innymi przyczynami rów-

„K urierze Porannym-.
Portowi 
Poranr.. r

s z g i  sztabu O Z N  nłk i — ■ —  ■ * ,* . . , * # .
  . p K- w enda. w y _ ! w  życie pokolenie wychowane. I przeszłościZ t . mm i * Tl - I _ i ’ /J/t n, m  ■*

cie w edług kolportoWa ‘ ,
głosek „K urier Porann -T P°~ i . . * • ,

labu OZN nłk m  ohi&by \ raz silniej i pełniej wkracza

danie warszawskie d z ien n a ! 
Stałoby p r z e k s z ta łc i .  w

bieżących prac,
W  normalnych warunkach 

życia narodu, zmiany nie za- 
rzeczywistości. (Odrzucam chodzą przez gwałtowify nież i dlatego — że nikt nie 
różnice sympatii i kierunków wstrząs, lecz przez ewolucję. | zdołał skierować wszystkich 
politycznych, chodzi bowiem i Tak same jest obecnie. Zm ia- | spojrzeń w przyszłość. A b y  
o cechę bardziej podstawo- ' na nie zachodzi m ech an iczn e w szyscy zwrócili sw ó j wzrok  
wą). Mianowicie pokolenie  1 według granicy wieku, ale jest ku dalekim celom , trzeba im 
now e nie m ierzy dzisiejszej przemianą psychiczną. Z jed- i len cel pokazać, trzeba dać 
rzeczyw istości stosunkiem do  nej więc strony wielu ludzi w izję przyszłości, 

ale ocenia dziś wiekiem należących do poko- ~~

Przekształcone 
^ d n iów k ę  pod inną

zo- I W N iepodległej Polsce, poko- J  zadaniami na jutro. Pokole- lenia starszego psychicznie, 
po-! lenie w n oszą ce  w nasze życie n’ e lo wychowane już w nie- przystosowało się d o  zmienio

nazwą, nato_ j narodowe nowe pierwiastki podłtegłym państwie polskim, nych warunków, są nawet
Porann'V‘‘T * r ‘ IOTmie ”Kur^r 1 Psychiczne, a z nimi i nowy :------------ — - « -----   . -

l  y wydawany iako stosunek do polskiej rzeczy- 
-mo poranne tylko dla prowin- i wistości.ej.

D y r. Petecki
na e m e r y tu rz e

p  ,.ai! ^ dzeniem Ministra Wyznań na ca łv  
*■ ‘Iblaych i Oświecenia ”

- i i CZne®0 Przeniesiony został 
nar? iip0cjy nku b. dyrektor 
steroałIn^1‘ tu ^ y znań w tym Mini-« e rstWie. p . Ftanciszek Potocki_

Pr^ołenie, które odchodzi, 
Wychowała walka o niepodie- 
8 °ść. Lata wałki tej, to naj- 

znioślejszy okres życia tego 
Pokoi ■ ‘
one

porównuje naszą siłę nie z o- wśród nich szermierze tej prze 
kresem budowy pierwszych miany — z drugiej strony

tyczną ordynację wyborczą. Wy 
starczy pójść na sałę Senatu, 
aby się przekonać, te nie można 
odróżnić senatorów z wyboru od 
senatorów mianowanych. Należy 
przyzwyczaić ju t dziś opinię Sfcj 
mu i powszechną opim ę publics 
ną, aby była przygotowana, że 
w interesie usprawnienia samo­
rządu reform a powinna wprowa 
dzić mianowanie części radnych.

T a  w i z .i a p r z y s z ­
ł o ś c i  m u s i  b y ć  n a ­
p r a w d ę  n o w a ,  i n n a  
o d  d z i s i e j s z o ś c i  — 
a b y  u m i a ł a  o c z y i  
l u d z i  p r z y k u ć  d o j

a

s t y c z n i a
mija term.n dokonywania opłat 

za prenumeratę! 
Uprzejmie prosimy o łakkawe 

opłacenie prenumeraty przed tym 
terminem.

Na str. 8 —  4 drukujemy pocz 
towy przekaz rozrachunkowy 
przy pomocy którego można na-

zrębów państwa, ale z innymi niektórzy młodsi przejęli psy- s i e b i e .  N a  w i z j ę  t a , ,  , . I]r7e(izie
państwami, z którymi mie- chikę dawniejszą. Wreszcie Ik ą  m o ż e  s i ę  z d o b y ć 1 
rzyć się, rywalizować czy zmiana ta przenika po przez i r u c h  i d e o w y ,  n i e  
współpracować nam przyj- płoty partyjne, i ulegają jej ! m a j ą c y b a l a s t u  

i1€!j ^  zasadniczą cechą ludzie różnych obozów. j r o z g r y w e k  p o 1 i-

pocztowym.

oślejszy okres życia tego młodego pokolenia jest to, że Zdaje się być rzeczą niewąt ( t y c z n y c h ,  r u c h  st a-  
1 ema — to też wywarły ; ocenia teraźniejszość z punk- phwą, ze ogromne znaczenie | w i a j ą*c y ś m i a ł e  te -  

lezwiykle silny wpływ tu widzenia przyszłości. Ma to dla polskiego życia narodowe- i  z v p r z e b u d o w y  s p o
a ł V s tM o i in n U  nr,L -n Ipn ia  o ł h r z v m i p >  J i - _________  ™  • , • I ,  * _ A  _  „  :  n  ^ v

W TARNOPOLU
zna zaprenum erować ABC 
u P- Szpaczyńskiego Józefa 

“ l. Tarnowskiego 2.

^^kołenie ustępu- j chu i siły, przetwarzają i bu- : to konieczny warunek, abv co- 
. r n • „ ° i tP l%c t(*0 teraźniej- | dują nowe formy, nie zaś o - ! raz głośniejsze wołanie o 
Jrłnil; i °  miart Prze słania^  teraźniejszość. \ gruntowną przebudowę dzi-
, t ’ . vrzeszłości jesz-\ Porowmanie pokolenia ustę' siejszego stanu rzeczy, było

cze zoyi żywej, aby miała zna pującego z młodym, nie jest wy konane. Dopóki wszystkie 
cienie historii. Niepodległość jakimś oskarżeniem tych, któ nasze wysiłki będą tymczaso- 
nasza była dla tego pokolenia rzy swoje prace już wykona- we lub tylko na iziś — nie 
czymś nowym, niezwykłym— li, ani pochwałą młodych.! możemy mówić o zmianach

w s z e c h n o ś ć  n o w e ­
g o  s t o s u n k u  d 0 t e ­
r a ź n i e j s z o ś c i ,  s t o ­
s u n k u  n a k a z u j ą c e ­
g o  p o z y t y w n ą  p r a ­
c ę  w m y ś l  l e p s z e j  
p r z y s z ł o ś c i .

J. W .

Z m ia n y
W Min. Rolnictwa

W obec objęcia  teki wicem ini­
stra Rolnictwa i Reform  Rol­
nych przez p. Leonarda K raw ul- 
3kiego, dotychczasowego dyrek­
tora Departamentu urządzeń roi 
nych, na stanowisko dyrektora 
tegoż departamentu powołany 
został p. Adam Strzeszewski, do 
tychczasowy naczelnik W ydziału 
Rolnictwa i R eform  Rolnych w 
urzędzie wojewódzkim w Pozna 
niu.



Srfr. 2 A B C  NOWINY C0B2ZENNE N r. 1 3

STYCZEŃ

13
PIĄTEK

S t O K C i
Wschód iachód

41 I.S-47

l T i
<NS(i.6(>

01 dms
8

41(000
10-29

Przybyto

o 22

Dziś św . W eroniki 
Jutro św. Hilarego

TEATR WIELKI: Dziś „Faust”
z „Nocą Walpurgii".

TEATR NARODOWY: „Szalem
stwo”  z Eichlerówną w roli głównej.

TE4TR NOWY: „Żywy ładunek” .
TEATR POLSKI: ^Maskarada"

Iwaszkiewicza z Andryczowną i Smo- 
s&rską.

TEATR MAŁY: „Temperamenty”
Cwojdzińskiego.

TEATR "LETNI: „Jean” .
TEATR ATENEUM: „Kupiec 1

poeta".
TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 

„Poprostu człowiek” z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MALICKIEJ (Marszał­
kowska 8 ): Przygotowania do uroczy­
stego otwarcia teatru w dniu 13 bm 
przepiękną sztuką Flauberta w p*ze- 
róbce Z. NałkcwsKiej p t. „Paui Bo- 
vary”  z Malicką w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „Dom wa­
riatów”  w rez E. Chaberskiego.

TEATR 8.15: „Roxy i Jej druty* 
na”  z Lodą Halamą 1 Rakowieckim.

TEATR MAł E QU1 PRO QtiN): 
Rewia „Wielka Czwórka”  z Dymszą 
i Olszą na czele o godz. 7.30 i 10 
wiecz.

Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza. He­
lena Grossówna, Anarzej Bogucki Ha­
lina Kamińska. Ws. Orłów. Irms Ko­
złowska. Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
do „MAŁEGO QU1 PRO QUO“

K IN A  C H R ZE Ś C IJA Ń S K IE
Inform acje o  film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7.11-Ji5 
HOLLYWOOD: „Trawo kobiety” . 
rew:a „Frontem do sarnawahi”  
ITALIA: „Dama Pikowa” . 
JURATA: „Historia jednej nocy”  i 

„Zdrajca” .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Czarny Kodsarz” .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

Jasełka”.
KOMETA: „Jezebel” .
MARS: „8 żona Sinobrodego” . 
MIEJSKIE: ,.Złotowłosa ’.
PRAGA: „Ludzie za mgłą”  i rewia. 

“ PRASKIE OKO: „Wrzos".
ROMA: „Brawura”  z Clark Gable. 
SOKÓŁ: „Wędrowny naród” i „Sio 

strzeńcy Donalda”.
STUDIO: „Marnotrawna córka” . 
ŚWIAT: „Dunla, córka wachmi­

strza”  i „Wiosna nad Sekwaną” .

» • Masz Przegląd” przebrał miarą

Nie zapominajcie, le jesteście żydami
nie aosoodarzami w Polsce

Samochód
z a s y p a n y  ś n ie g ie m

Z pow odu wielkich zawiei 
śnieżnych przerwana została ko­
munikacja między Stryjem  a Sko- 
lem. Zaspy śnieżne na tej prze­
strzeni dochodzą do 2 m. w yso­
kości.

Na drodze między Stynawą Niż- 
ną a Lubieńcami został zupełnie 
zasypany przez zawieję śnieżną
samochód ciężarowy.

S p r o s t o w a n i e
Z początkiem lipca ukazała się 

w  Dzienniku Bydgoskim moja ko­
respondencja z Poznania, w której 
opierając się na mylnych informa­
cjach napisałem m. in., że Zakłady 
Coli, Murianum w Poznaniu przyj- 
mują zapisy żydów. Stwierdzam, 
że wzmiankę tę jako nieprawdziwą 
już odwołałem, a Zakłady Szkolne 
Coli Marianum za wyrządzoną 
krzywdę niniejszym przepraszam.

Red. Henryk Bzyl 
korespondent Dziennika Bydgo­

skiego w  Poznaniu

(J. W .) „N asz Przegląd”  dal 
znów dowód, że bezczelność ży­
dowska i matactwo żydowskie są 
nieograniczone. Trudno napraw­
dę powstrzymać się od ostrych 
słów  potępienia, gdy czyta się 
artykuł p. C. D. w „Naszym 
Przeglądzie” , który usiłuje do­
wieść, że ruch narodowy ortcz  
antysemityzm doprowadził do... 
upadku mieszczaństwa.

Ton, jakim żydowski publicy­
sta pisze o Romanie Dmowskim, 
którego W ielkość uznał cały na­
ród polski, jest wyraźną prow o­
kacją uczuć narodowych 

Oto fragm ent:
Niestety uniemożliwił to Dmow- 

-Ki. mu gwóźdź antysemicki. Ironia 
losu chciała, że Dmowski mając 
ideologię nawskros „liberalno - ży­
dowską” , chciał ją zrealizować za 
pomocą anh sen. iyzmu co ją grze­
bało.
Słowo „żydow ski" —  jest nie 

wątpliwą obrazą dla każdego na 
rodowca. To też użycie go przez 
„N asz Przegląd”  jest obelgą dla 
wszystkich wyznających ideolo­
gię, której Roman Dmowski był 
współtwórcą. To jedna strona ar 
tykulu niesłychana bezczelność. 
A  druga?

P R Z E P E Ł N I O N A
MIARA

„N asz Przegląd”  kracze nad 
kończącą się „endecją” :

W polityce ekonomicznej antyse­
mityzm dyktuje koncepcję autar­
kiczną, jitpn jednak wraz % żyda­
mi gubi także Polaków. Słowem z 
wielkich marzeń Dmowskiego nie 
pozostało endekom nic. Endecja 
raduje się tylko, że ideolodzy elita 
ryzmu z pod przeciwnego znaku 
przejmują od niej nacjonalizm i an­
tysemity ztr, aby tymbardziej odsu­
nąć ją od wszelkiej władzy I wpły­
wu, oraz pociesza się. że gdy wy­
padnie zaprowadzić faszyzm inte-
K itny, to nąród przyjdzie do niej 

o do prawdziwej jego wyznaw- 
czyni. Jest to naiwne złudzenie, bo 
faszyzpi bankrutuje i tam, gdzie już 
Chwiliwo zwyciężył.

Tak marnie skończyła się ideo­
logia potęgi mieszczaństwa polskie 
go, a wszystko Jlatego, że jej pro- 
pagąter popetnif błąj kardynalny, 
chcąc w teorii wzmocnić tniesz- 
iżnństWo w Polsce uczynił— wsku 
tek zaślepienia antysemickiego — 
co tylko mógł. aby ją osłabić.
A by zrozumieć całą perfidię 

gry żydowskiej trzeba pamiętać, 
ta prasa żydowska dzieli się na 
dwie kategorie: pisana w żargo­
nie jest przeznaczone dla w e­
wnętrznego użytku żydów, pisa­
na w języku kraju, gdzie jest 
wydawaną, przeznaczona jest 
dla gojów . Tam też żydzi pod po 
zorem obiektywizmu usiłują in­
filtrow ać własne myśli i sugero 
wad opinię. A  więc po pierwsze 
„N asz Przegląd”  chciałby, aby 
mu uwierzono, że upowszechnię 
nie haseł narodowych, to tylko 
środek dla odsunięcia narodow­
ców  od władzy, a powtóre usiłu­
je  wm ówić, że ruch narodowy 
szkodzi interesom m ieszczańst­
wa

A le p. C. D. zbyt grubymi nić 
mi szyje. Dostarcza tylko jesz­
cze jednego argumentu przeciw 
żydostwu. —  Miara się prze­
brała.

SAMORZAD 
I ADMINISTRACJA
„K urier Polski* podnosi znacze­

nie samorządu dla dobrego funkJ 
cjonow ania administracji. Sam o­
rząd bierze na siebie w iele w ydat­
ków, które dziś obciążają budżet 
państwowy.

Dziś jednak —  podkreśla „K u ­
rier Polski”  samorząd jest skrę­
powany i niepełny:

Odnosi się to wszystko oczywi­
ści*. do prawdziwego samorządu, t. 
j. do samorządu, niekrępowanego 
przez administrację i od niej nieza­
leżnego, Samorząd taki, jaki obec­
nie w Polsce mamy, jest, niestety, 
przeważnie tylko pewną formą ad­
ministracji państwowej, a to na- 
skutek uzależnienia samorządów od 
administracji państwowej, począw­
szy od zatwierdzania, często dro­
biazgowego, decyzyj ciał samorzą­
dowych a kończąc na uzależnieniu 
finansowym samorządów od pań­
stwa. Jednym z objawów tej zależ­
ności jest 10-cio milionowa dotacja 
dla samorządu, wstawiona do budże­
tu. Nie mówimy już oczywiście o 
zarządach komisarycznych, które 
są wprost organami administracji 
państwowej.

Dlatego też ntrzymanie prawdzi­
wego samorządu jest ldezbędnym 
krokiem w kierrnku usprawnienia

administracji, co znów jest niezbęd­
nym warunkiem uzdrowienia budże­
tu państwowego, zmniejszenia jego 
wydatków wegetatywnych.
Zresztą jest to słuszny, ale tyl­

ko wycinek, wartości jakie wnie­
sie uniezależnienie samorządu. Sa­
morząd, który całą pracę sobie 
przeznaczoną będzie wykonywał, 
ma wielkie znaczenie wychowania 
politycznego narodu.

PRÓBA OGNIOWA
„W arszawski Dziennik N arodo­

w y” sceptycznie pisze o  antysemi­
tyzmie Ozonu.

Będąc najsilniejszą grupą parla­
mentarną, może on z łatwością dać 
świadectwo szczerości swoich słów 
w ustawach antyżydowskich, które 
przyczyniły hy się walnie do roz­
wiązania kwestii żydowskiej w Pol­
sce. Dotychczas nie nastąpiły je­
szcze żadne kroki, któreby świad­

czyły o tych zamiarach.
Dlatego też opinia polaka coraz 

krytyczniej i sceptyczniej zapatru­
je się na „antysemityzm” ozonowy, 
trzymając się jedynie słusznej w 
tym wypadku maksymy: „po czy­
nach ich — poznacie je” .
Poparcie antyżydowskiej usta­

n y  posła Stocha może się stać pró­
bą ogniow ą antysemityzmu ozo­
nowego.

Trudno dziś powiedzieć czy OZN 
przez tę próbę przejdzie.

OBCE WZORY
„R obotn ik”  nie chce m ocarstwo­

wej Polski. Zapatrzony jest na 
wzory obce. Tym razem chciałby 
naśladować socjalistyczną Szwe­
cję.

Boję się jednak, że —  wbres te­
mu — coraz więcej obywateli mo­
carstwowej Polski zaczyna zazdro­
ścić małej Szwecji — nie jej moc ir-

gtwowości, której niema, lecz mocy, 
którą ma, —  ł coraz więcej Pola­
ków zaczyna wierzyć, że celem każ­
dego państwa i jego ideałem — jest 
nie państwo mocarstwowe, lecz 
państwo mocne i szczęśliwe. 

Polacy, nie pozostający, jak  PPS 
pod wpływem  obcej myśli, nie na­
śladują innych państw. Dlatego 
też nie zapominają, że „Polska 
skazana jest na wielkość”  —  Sło­
wo m ocarstwow y było nadużyw a­
ne —  to nie zmienia iednak praw ­
dy, że państwo zdobywa m ocar- 
stwowość przez wewnętrzną har­
monię, sprawiedliwość społeczną i 
rządy narodu —  gospodarza Ten 
ostatni czynnik tak drażni socjali­
stów, że przeciwstawiają mu pań­
stwo szczęśliwe. —  Szczęśliwe —  
ale —  czy dla „narodu w ybrane­
go” ?

Rotschild
w  G d y n i?

W Gdyni duże zaniepokojenie 
wyw ołała szerzącą się pogłoska, 
że wypędzony z A ustrii żydow­
ski bankier R otschild  wiedeński, 
przebyw ający obecnie w Brukseli 
—  stara się o zezwolenie na za­
łożenie Towarzystwa Spedycyjne 
go w Gdyni.

Firma ta m iałaby być repre­
zentowana przez człowieka do­
brze widzianego w  sferach  mia­
rodajnych posiadającego jakieś 
stare i znane polskie nazwisko. 
Tak samo i w nazwie firm y mia 
łaby w ybijać się rzekoma jej pol­
skość.

Starania żydowskiego bankiera 
nie dały narazie żadnych rezulta­
tów, a przynajm niej nie doszły o 
nich jeszcze wieści do opinii pu­
blicznej, która jednakże spodzie­
wa się, że władze nie dopuszczą 
do dalszego zażydzania Gdyni i 
do oddawania najbardziej intrat­
nych przedsiębiorstw portowych 
w  ręce żydowskie.

Pałac Burboński o tw o rzy ł swoje podw oje

Mocno m i  a słaby p. fsoiract
Paryż, styczeń 1935.

Ferie parlamentarne zostały za­
kończone i Izba Deputowanych ze­
brała się na sesję zwyczajną, któ­
ra trwać będzie około 5 miesięcy. 
Obecna Izba ma wiele zadań do 
spełnienia: poza posiedzeniami po­
święconym i dyskusji nad obroną 
narodową, sprawami polityki za­
granicznej, rolnictwem , zagadnie­
niami socjalnym i i kolonii, ustawą 
o emeryturze, pozostaje kwestia 
ref o: m y  elektoralnej, a przy koń­
cu w ybór now ego prezydenta. 
Kadencja bow iem  prezydenta L e - 
brun kończy się 10 maja b. r., 
który, a uchodzi to za pewne, już

nie wystąpi z reelekcją, usuwając 
się zupełnie od życia'politycznego.

p o  P o w r o c ie
PREMIERA

Jaka jest atmosfera Izby po po­
wrocie z podróży prem. Daladier? 
Rzecz prosta nikt nie spodziewa 
się, że deputowani przyznają sze­
fow i rządu jakieś specjalne od­
znaczenie, ale zapewne ocenią od ­
powiednio pracę budowniczą pre­
miera i dopom ogą do je j kontynu­
owania. Nie m ożliwe jest wykonać 
wszystko w  ciągu krótkiego cza­
su; rząd prem Daladier natrafi w 
swej pracy jeszcze nieraz na trud 
ności, czego "dowodem chociażby

było posiedzenie parlamentu przy 
ostatecznym uchwaleniu budżetu, 
gdzie ciągłe poprawki t. zw. „n a - 
wette”  spow odow ały opóźnienie 
podróży prem. Daladier, jakkol­
wiek podróż tę nawet opozycja 
uznawała za konieczną. Nie ule­
ga więc wątpliwości, że prom. Da­
ladier nadal napotka opozycję so­
cjalistów  i komunistów, którzy nie 
wyrzekną się okazji obalenia rzą­
du, ale to także nie ulega wątpli­
wości, że ataki komunistów nie 
osłabią wspaniałych rezultatów i 
osobistego autorytetu, jakim  się 
obecnie cieszy wśród społeczeń­
stwa francuskiego prem. Daladier.

©ieikoptt « tiołilzie R. Dmoceslkeinu
M asła zachodnie nazywa/a Jego imieniem ulice

W  całym  szeregu miast W ielko­
polski poza uroczystymi akade­
miami, oddawana jest czesc ś. p. 
Rom anowi Dm owskiem u, przez 
nazywanie ulic Jego imieniem.

I tak w Bydgoszczy now óobra- 
na Rada M iejska na pierwszym 
swym posiedzeniu, uchwaliła na­
zwanie ul M ostowej i mostu przez 
przez Brdę na w ylocie tej u licy —  
ulicą Romana Dm owskiego i m o­
stem Romana Dm owskiego. Za 
wnioskiem glosowali radni Klubu 
Narodowego, Str. Pracy i Ozonu, 
przeciw  w nioskow i zaś socjaliści.

Tak samo zostały przemiano­
wane ulice w  Inowrocławiu i T o­
runiu.

Także i mniejsze miasta dają w

M o s k w a  b e z  o p e łu
Władze sowieckie w Moskwie 

wydały zarządzenie przestrzega­
nia jak  najdalej posuniętej osz­
czędności w zużywaniu opału 
przez ludność sow ieckiej stolicy.

Szczególnie ciężka sytuacja wy 
tworzyła się w dzielnicach za­
mieszkałych przez ludność robot 
niczą, gdzie odczuwa się dotkli­
wy brak węgla i drzewa. W wie­
lu domach centralue ogrzewanie 
przestało funkcjonow ać.

ten sam sposób wyraz czci dla ś. 
p. Romana Dm owskiego.

W  Kościanie przemianowano u - 
licę Strzelecką, wiodącą z Rynku 
do placu W olności na ul. Roma­
na Dm owskiego.

W  Zbąszyniu radny Borowski 
poświęcił Zmarłem u przem ów ie­
nie, którego w szyscy obecni w y ­
słuchali stojąc. Następnie prze­
mianowano jednogłośnie ul. Sena­
torską, wiodącą do granicy nie­
m ieckiej na ul. Romana D m ow ­

skiego.
W  Borku przemianowano ul. 

D w orcow ą na ul. Romana D m ow ­
skiego.

Na terenie innych miast zacho­
dnich również dokonyw ują prze­
mianowania ulic na ul. R. D m ow ­
skiego. Oprócz Str. Narodow ego 
gorąco wnioski te popiera Str. 
Pracy.

Do zmiany przedstawiane są 
przeważnie ulice, prowadzące w 
stronę Niemiec.

Gdańsk prowokuje
F a łs z e  h is to r y c z n e  n ie m ie c k ą  b ro n ią
W  tych dniach poczta gdańska 

łącznie z wystawą filatelistyczną, 
w ydała 4 nowe znaczki gdańskie 
m ające w edług „D zg. Vorposten“  
być „odw etem  za polską polity­
kę znaczków pocztow ych” . N owe 
znaczki gdańskie mają przedsta­
wiać sceny z „pełnej chwały prze­
szłości Gdańska”  („glorreichen 
Vergangenheit“ ). Znaczki przed­
stawiają m ajow e igry rycerskie w 
średniowieczu, traktat neutralno­
ści Gdańska podczas w ojny pol­
sko -  szwedzkiej w  r. 1630, bitw ę 
króla Stefana Batorego o W isło - 
ujście z dopisem : Klęska Stefana 
Batorego pod W isłoujściem , w y -

Prześladowanie Polaków
P r z e d  sp ise m  ludności w  N ie m c ze c h
Po zarządzeniu wysiedlenia jed  czołow i działacze mają opuścić

W PELPLINIE
zaprenumerować ..ABC”  można 

o p. Nadolnego. 
uL Bronisława Pierackiego 

(Kiosk Gazetowy).

nego z czołow ych działaczy pol- 
1 skich na Śląsku Opolskim, Arki 
! Bożka, rozpoczęto oddawna przy* 
i gotowaną serię wysiedlań kapła­

nów polskich ze wschodnich pro 
w incji Rzeszy.

Analogiczne zarządzenia zasto 
sowano do 4 Polaków z Prus 
W schodnich. Są to W acław  Jan­
kowski, b. redaktor „Gazety Olsz­
tyńskiej” , który po 7 latach pra­
cy dziennikarskiej na W arm ii zo­
stał skreślony z listy dzienikarzy 
niem ieckich w lutym 1938 r., A n­
toni Lorenckowski, rodow ity War 
miak, Reinhold Barc2 ze Szczytna 
redaktor i wydawca „Głosu Ewan 
gelijnego” , rodowity Mazur oraz 
Jan Dopatka ze Szczytna, rów ­
nież rodowity Mazur —  wszyscy

teren
dni.

swej pracy w terminie 8

Przypom nieć tu jeszcze należy 
żc w  czerwcu 1938 r. wysiedlono 
z terenu powiatu olsztyńskiego 
Franciszka Barcza z Olsztyna, 
który był pracownikiem Związku 
Polaków.

Ten generalny atak zastosowa­
ny wobec wybitnych działaczy 
polskich w III Rzeszy ma znacze­
nie symboliczne, zwłaszcza, że 
następuje on tuż przed spisem 
ludności, który w istniejących 
warunkach będzie mógł być prze­
prowadzony bez uwzględnienia 
w łaściw ej przynależności narodo­
wej półtoram ilionowej rzeszy lud­
ności polskiej w Niemczech,

marsz Francuzów z Gdańska w  r- 
1914 z napisem: „G dańsk znowu 
pruskim” .

Znaczki te skierowane są swym  
ostrzem przeciw  Polsce, mają u - 
w ypuklić rzekomą tendencję an­
typolską w  Gdańsku historycz­
nym  i stanowić odw et za w yda­
nie serii polskich znaczków, w 
której dzisiejsi kierow nicy gdań­
scy czuli się dotknięci szczegól­
nie znaczkiem wyobrażającym  
szlachcica polskiego, obok kupca 
polskiego, z 16-go wieku przed 
Żurawiem  gdańskim, czyli gospo­
darczą współpracę Gdańska z 
Polską. Niemiecka propaganda 
nie zatrze jednak fałszerstwem 
praw dy historycznej. Historia b o ­
wiem  świadczy o tym, że Gdańsk 
hołdow ał królow i Batoremu, że 
w alczył przeciw ko Szwedom, że 
okazał swą wierność królow i Le­
szczyńskiemu nawet przeciw  Sa­
sowi Augustowi.

Pozycja rządu jest bardzo m oc­
na i nie budzi obaw, powinna 
znaleźć w  przeciwieństwie do kon 
figuracji* poprzedniej zdecydowa­
ną większość.

POLITYKA
ZAGRANICZNA

Jedyną rzeczą co do której mo­
żna czynić zastrzeżenia, to kw e­
stia polityki zagranicznej. W  tej 
sprawie Izba wyraźnie zachowuje 
podział, a debata nad resortem 
mm, Bonnet może kryć w sobie 
niespodziankę. Zarzuca się bowiem  
m inistrowi spraw za gran icn ych  
pewną cbw iejność w  zatargu fran­
cusko -  włoskim. Francja jest na­
stawiona pokojow o i w yklucza się, 
aby kiedykolw iek miała się stać 
czynnikiem  niepokoju w Europie. 
W  wypadku, gdy chodzi o całość 
granic Republiki, opinia publicz­
na staje się nieubłagana i w ym a­
ga zdecydowanego stanowiska. W  
kołach parlamentarnych uważa 
się, że dyplom acja francuska po­
pełniła poważny błąd nie w yko­
rzystawszy pobytu min. Becka 
w e Francji. Zarzuca się min. Bon­
net, że w  stosunkach francusko- 
polskich zajął także dwuznaczne 
stanowisko, nie doprowadzając do 
wyjaśnienia anormaŁnej sytuacji, 
jaka się w ytw orzyła. W  związku 
z tym  prasa francuska poddała 
ostrej krytyce ostatnie posunięcia 
min. Bonnet, zapowiadając ko­
nieczność rewizji całej polityki 
zagranicznej. M ów i się coraz czę­
ściej o ustąpieniu min. Bonnet. 
Czy ied n jk  możbwp jest dym isja 
ministra? Czy nie pociągnie za so­
bą upadku całego gabinetu?

WYJŚCIE
Okazuje się, że i na to jest ra - 

aa, a m ianowicie prem . Daladier 
ma się podać do dymisji, po czym  
otrzym ać ma ponownie m isję iw o- 
rżenia rządu, w  składzie jednak 
nowego gabinetu zabrakłoby k il­
ku ministrów, pom iędzy którym i 
znajdow ałby się i min. B ornet. 
Takie rozwiązanie zagadnienia da­
łoby możność powożenia do gabi­
netu reprezentantów innych ugru 
powań politycznych, a tym  sa­
m ym  zagwarantowanie stałej 
większości parlam entarnej. Roz­
m ow y rzymskie prem. Cham ber­
laina oraz wynik: konferencji z 
Mussolinim m ogą na jakiś czas 
zawiesić odw lec rozwikłanie pro­
blemu, jednakże nadal jest niedo­
puszczalne prowadzenie dotych­
czasowej polityki zagranicznej, 
która izoluje Francję i pozbawia 
dawnych wschodnich sprzym ie­
rzeńców,

J. C. S.

Cofnięcie! subwencji żyd o m
uchwaii Zarząd Miejski w Wilnie

Zarząd M iejski w W ilnie p o ­
wziął na ostatnim posiedzeniu de­
cyzję, która, oby się stała przy­
kładem dla Zarządów miejskich 
innych miast, a przede wszyst­
kim W arszawy. Na posiedzeniu 
tym uchwalono bow iem  cofnięcie 
subwencji dla prywatnych szkół 
żydowskich.

W  m otywach tej decyzji Z a­
rząd M iejski wskazuje na w y ją t- szło 40 tys. zŁ

kow e uprzyw ilejow anie żydów  w  
szkolnictwie powszechnym , do 
którego mają nieograniczony 
wstęp m im o posiadania w łas­
nych szkół powszechnych żydow ­
skich. Poza tym  żadne inne szko­
ły  prywatne, nawet polskie sub­
wencji nie otrzymują.

Skreślone subwencje stanowiły 
w  budżecie m. Wilna sumę prze-



Stanisław Prus-Wiśniewski

Znaczenie wysokich cen zboża Ola rolnictwa
Przez cały długi okres ubieg- i Zazanaczając mimochodem, iż 

iych  już lat od chwili odzyskania w ten sposób rzekomemu intere- 
przez kraj nasz niepodległości u - i sowi nielicznej stosunkowo grupy 
siłowano z pewnych ośrodków podporządkow yw uje się interes 
dyspozycyjnych w pajać w  społe* j całości rolnictwa, należy stw ier- 
czeństwo nasze przekonanie, że dzić, że ten pogląd usilnie forso- 
niski poziom  cen zboża i artyku* j wany jest w ciągu lat ostatnich 
*ow pochodzenia rolniczego leży poprzez radio, na łamach pewnego
"w interesie ogólnym  naszego ży* 
c ia gospodarczego.

W  latach począkowych, lanso­
w ane było usilnie modne w ów ­
czas hasło „tani chleb, tanie ręce 
robocze, tanie artykuły przem y­
słow e". ży cie  wkrótce niem iło-

odłam u prasy i w  enuncjacjach 
resortu rolniczego. Oczywiście po­
krywa się dyskretnym  milczeniem 
powszechnie stwierdzony fakt, że 
w  miarę spadku cen zboża na ryn ­
ku wewnętrznym, niezależnie od 
wysokości zbiorów  i urodzaju lub

•iernie obaliło to hasło z druzgo- nieurodzaju, wzrasta podaż zboża
cącą siłą faktów , gdyż spadek cen 
zboża, osłabiając coraz bardziej 
zdolność nabywczą rolniczą, m- 
ln - i na artykuły przemysłowe, 
stal się jedną z głów nych, jeśli nie 
najgłów niejszą przyczyną spad­
ku zatrudnienia w  przemyśle i 
stopniowego wzrostu bezrobocia, 
naj jaskrawiej występującego
właśnie w dobie największego 
kryzysu w  rolnictwie.

akkolW!ek jednak wspom nia- 
as 0 “bankrutowało z krete- 

. ’. . °  rn'ln° to nie uległ zm ia- 
lerunek nastawienia na nis- 

e ceny zboża. Z wekslowano go 
tylko na nieco inne tory

czasie kilkuletniego okresu 
zwoływania dorocznych przed ­
z iw n y c h  konferencji rolniczych 
dla ustalenia program u zbożo­
w ego na nadchodzącą kampanię 
wysuwana była niejednokrotnie 
przez pewne ugrupowania poli­
tyczne, rzekom o reprezentujące 
interesy drobnej własności rolnej 
koncepcja, iż drobna własność 
rolna właściwie nie jest zaintere­
sowana w wysokich cenach zbo­
ża, będąc raczej w ięcej jego spo­
żyw cą, niż w ytw órcą na zbyt na 
”ynku.

W  dalszych latach i ta koncep­
c ja  uległa ew olucji przy utrzyma 
niu nadal jednak nastawienia na 
niski poziom  cen zboża.

Stwierdzenie, iż drobna włas­
ność rolna jest raczej spożywcą, 

iż -arytworcą na zbyt zboza, oka­
zu o się niew ygodne w  obliczu for  
sowania pcglądu, iż drobna włas­
no rolna rzekom o produkuje 
w ięcej w  stosunku do jednostki 
ubytków rolnych, niż własność 
folwarczna natomiast uchw yco­
no się za forsowanie hasła ko­
nieczności otoczenia troską opieki 
grupy ludności w iejskiej, bytu ją ­
ce j na t. zw. gospodarstwach 
^wegetatywnych", dla których 
niski poziom cen zboża ma jako­
b y  posiadać zasadnicze znaczenie 
* racji, iż są to gospodarstwa n ie- 
’wystarczalne w  produkcji, a przez 

zmuszone do uzupełniania 
•wych potrzeb spożywczych w  za­
kresie zboża drogą zakupu za g o ­
tówkę.

na rynek i że w tej podaży głodo 
w ej przyjm uje udział tym w ięk­
szy procent tych gospodarstw roi 
ty ch  nlewystarczalnych i nawet 
wegetatywnych, im spadek ceń 
zboża jest większy.

Jest to zjawiskiem w naszych 
warunkach całkow icie natural­
nym, gdyż dla pokrycia rozcho­
dów  w  gospodarstwie rolnym , sta­
nowiących pewną pozycję sztyw ­
ną, musi rolnik tym w ięcej sprze­
dać zboża, im ceny są niższe

Nie pokryw a się niestety z rze­
czywistym  stanem rzeczy tw ier­
dzenie, które wypow iedziane zo­
stało z wysokości trybuny parla­
mentarnej w lipcu 1938 r. przez 
eksponowany czynnik m iarodaj­
ny, że w  Polsce zazwyczaj wysoki 
urodzaj staje się przyczyną nis­
kich cen.

Dla udowodnienia tego, że tak 
nie jest, a raczej jest akurat od ­
wrotnie, t. zn., że im niższy 
jest poziom cen bez wzglądu na 
mniejszy czy większy urodzaj, 
tym większą staje się podaż ziar­
na na rynek przez rolników , wy* 
starczy przytoczyć zestawienie 
danych statystycznych GUS za rok 
w ysokich cen i niskich. Np. w ięi 
rok 1929-30 b y ł ostatnim rokiem  
krótkotrw ałej „prosperity" w  ro l­
nictwie polskim na tle wysokich 
cen zboża na rynka światowym . 
B yl to ruk w ysokich jeszcze i zu­
pełnie opłacalnych cen zboża w  
Polsce, a zarazem rok rekordow e­
go, najwyższego dotychczas w  Pol 
sce urodzaju (134.1 miln. q  4 -ch  
głów nych zbóż przy 30,9 miln. 
dusz ówczesnego zaludnienia kra­
ju ) . Natomiast rok  1934-35 b y ł 
rokiem najniższych cen zboża w  
Polsee, gdy kryzys osiągi: ął sw ój 
punkt kulm inacyjny, a niepoha­
mowana niczym podaż zboża za­
lała P ZPZ, załamując całkow icie 
akcję interwencyjną. B ył to rok 
średniego tylko urodzaju (125,4 
miln. q 4 -ch  głów n. zbóż juz przy 
33 m iln. dusz zaludnienia P olski).

Poniżej przedstawione zestawie 
nie sald obrotu  zagranicznego 
4-m a głÓYmymi zbożami i mąką 
zbóż ch lebow ych  obu tych lat pro­
wadzi do zupełnie jasnych wnios 
ków :

Pozostaje więc, jako głów ny j zbytu artykułów pochodzenia prze 
nabywca, rynek wewnętrzny, a na myślowego. W ysokie ceny zboża 
nim ludność wiejska, ludność roi , w  P olsce mają również ważne 
nicza, wynosząca około 70 proc. znaczenie dla sam ego rolnictwa, 
ogółu zaludnienia. Od poziomu jak i dla realizacji z powodze- 
je j zdolności nabywczej zależy niem programu piętnastolatki w 
całkow icie możliwość i granice 1 zakresie przemysłowym

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
Gicr&t T_
łaczeriowvJ zjazd Wołyńskiego 

ur,oścHpi z Siewem i
NOWI NACZELNICY OKRĘGÓW Gierat, ^  ^  ^  £w.łączeniowy zjazd WołyrisKiegu 

Młodzieży Wiejskie) z Siewem i w>OMP-u
Odbyły się ostatnie zebrania red 

okręgowych Organizacji Młodzieży 
Pracującej we Lwowie i Białymstoku, 
które dokonały wyboru nowych na­
czelników okręgów. Zostali nimi: we 
Lwowie — Zygmunt Drogosław Czap 
liński, a w Białymstoku — E. Króli­
kowski.
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

I SIEW
Jak donosi jedna z agencji, prezes 

Centralnego Związku Młodej Wsi, p.

Szlakiem Dunaju
Niemcy a Ukraina

p is m aC ie k a w y  g ło s  u k r a iń s k ie g o
Bardzo ciekawy artykuł p. t. 

„N iem cy —  Południow y Wschód 
a Ukraina", którego autorem jest 
ukraiński działacz przebyw ający 
obecnie na em igracji w  Niem­
czech —  Dr. W łodzim ierz Jure­
wicz, ukazał się w ukr. „N ow ym  
Czasie". Oto najciekawsze w y - 
jąctki:

„Po wojnie, główna uwaga 
Niemiec zwrócona jest na 
Wschód i poL wschód dla za­

pewnienia sobie rynków zbyta i 
pozyskania surowców. Od roz­
budowy zamorskiego eksportu 
Niemiec zależy stałość ich finan­
sów i dobrobyt mieszkańców w 
pokojowym czasie od gospodar­
czej ekspansji i zabezpieczenia 
politycznych wpływów na Bał- 
kanie i europejskim Wschodzie 

od którego zalczy istnienie III 
Rzeszy jako wielkiego państwa *. 
Na czym opiera autor sw oje 

wnioski czytamy:
Gosp karcza i polityczna współ 

praca Rzeszy z państwami połu­
dniowego wschodu i Wschodu 
jest główną gwarancją niezależ­
ności niemieckiej polityki od 
wielkich mocarstw z Zachodu. 
Jesteśmy twiadkami, s jaką że­
lazną konsekwencją kierownic­
two IT1 Rzeszy wykonuje ten 
program, który zmierza do za­
bezpieczenia wielkomocarstwo­

wego bytr narodu niemleekiego. 
W ciągu 20 lat po wojnie, Niem­
cy krok za krokiem zdobywają 
sobie przodujące miejsce w han­
dlu zagranicznym z Rzłkanem I 
Turcją.

Dzięki naturalnemu wzajem­
nemu uzupełnianiu racjonalnych 
gospodarstw tych pansrw s prze­
mysłem 111 Rzeszy, Niemcy zaj- 
mnją od 30 do 55 proc. swego 
■■ywozu 1 przywozu. N i tym 
szlaku Niemcy niemal nie spot. 
kały poważnych konkurentów (s 
wyjątkiem Włoch, ale o tym póź­
niej). Francja i Anglia przeciw­
działały wzrostowi niemieckim 
wpływM-1 na tych terenach głó­
wnie polityką finansowych po-

d i/ e
k r e m  © o  * 4 g o d n Y  

 ~ g o l e n i a

J.IS.STEMPNIEWICZ .POZNAŃ

życz i*  jakie szły 1 jeszcze Idą 
głównie na zbrojenia — jako nie­
produktywne inwestycje. Ob­
ciążone olbrzymim długiem bał­
kańskie państwa .^Interesowane 
są głównie w rozbudowie -wego 
eksportu. Ale na wiejskie arty­
kuły wzgl. produkty ivch państw 
nie ma zbytu w zachodniej Eu. 
ropie. Francja niemal całkowicie 
bo w 90 proc. zabezpieczona 
wiosną produkcją, Anglia zwią­
zana umowami s własnymi do- 
miniami i handlową umową ze 
skandynawskimi państwami, Ar­
gentyną i od ieslenł te Stanami 
Zjedc. Ameryki Północnej *—

głosi tam przemówienie.
KONSOLIDACJA DEMOKRACJI
Mówi Się od kilku dnl w Warsz^ 

wie o zakrojonym na szeroką skałę 
całkowaniu demokracji w P °^ e . Oio 
dzi tu przede wszystkim o wszystkie 
istniejące kluby demokratyczne, gru­
py diałaczy. skupionych przy r ™  
te<r0 rodzą u pismach regionalnych 
oraz o zespół który zamierzał two; 
-zvć Stronnictwo Demokratyczne. \ 
akcii tej mieliby również -• według 
tych pogłosek -  brać udz.ał nrekto- 
ń\ z przvwódców licznych związków
pracowniczych. \V z^ tąZKUu , ^ 7aw=e 
czętą akcją odbyły się w Uarszaw.e
rozmowy, w których bra]‘ j
prof. Michałowicz, b. senaror Kwa 
śniewski, b. wiceminister Kawrecki. b. 
ambasador Filipowicz oraz senator 
Jakubowski, który swego czasu zało­
żył razem z p. Filipowiczem Polską 
Partię Radykalną.

CHINNOWY POSEŁ
otyli praktycznie biorąe wielkie 
rachcdnie demokracje nie po­
trzebują ani jednego kilograma ,
bałkańskiego zboża, albo turec-1 Poseł nadzw-ycz j > Wanz -
kich owoców. W rezu tade Niem pomocny chinskiej ang
cy jako jedyny wielki i pewny jKing - Ky złożył ina Zamku Krółew 

produktów Południo- jskim listy uwierzytelniające.

minister peł-

spozywca . 
wego Wschodu są w możności 
dyktowania warunków gospodar­
czej współpracy. Polityczne wpły 
wy — jeszcze nie dawno należą­
ce do wszechmożnych zachod­
nich demokracyj tają jak śnieg 
na słońcu — nie zważając nawet 
na nowe pożyczki.

Z „anschlnssem" Austrii za­
sadniczo zmienia się geopolitycz­
na sytuaeja Europy. Niemcy zdo 
były ponad trzecią część Dunaju 
i gwałtownie stają się nie tylko 
najważniejszym panstwem w du- 
najskim sztaku, ale posiadaj*, 
ten główny szlak wodny na 
Wschód, który gospodarczo 1 po­
litycznie sięga do cijumomorskich 
państw."
Z  niekłamanym zadowoleniem 

autor pisze:
„Od września 1938 r. Niemcy 

stały się sąsiadką Ukrainy, Tur­
cji i Kaukazu. Dnnajsko -  czar

był obecny
W cza- 
ministersie audiencji 

Szembek.
W drodze powrotnej z Zamku no­

wy poseł złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. 
AMBASADOROWIE U MIN. BECKA 

Minister Beck przyjął atneasadora 
brytyjskiego sir W. H. Kenasrda oraz 
ambasadora francuskiego Leona Noe- 
la. Przypuszczają, że informował ich 
o rozmowach w Berchtesgaden. 

OBRADY SOCJALISTÓW 
1 LUDOWCÓW 

Dnia 12 b m. rozpoczęły się obra­
dy C. K. W. P. P. S. Pzedmiotem 
cbrad były zagadnienia polityki we­
wnętrznej 

C. K. W. P. P. S. sająf stanowisko 
do całego szeregu zasadniczych spraw 
Również 12 b. m w godzinach popo­
łudniowych rozpoczęły się obrady N. 
K. W. ‘Stronnictwa Ludowego, pod 
przewodnictwem M. Ratćia. w obec­
ności przewodniczącego Rady Na; zel-

 _ ________ nej, Br. Gruszki. Poza sprawami bie-
nnmor-ki szlak — kończy autor żącymi, N. K. W. zajął się porząd-
— na europejski Wschód. Bliski 
Orient 1 przednią oraz średkową 
Azję robi się dla Niemiec życio­
wa arterię gospodarczego naj­
bliższego rozkwitu. W rozbudo­
wie i obronie k io  szlaku leży 
główne zadanie obecnej zagra­
nicznej polityki III Rzeszy, przed 
którym sprawa kolcnij, Gdańska, 
KłajpeJy i t  p. schodzi na dal­
szy plan. T. K.

kiem obrad Rady Naczelnej, która się 
odbędzie w dniu 15 b. m. w Warsza­
wie.

W LIDZIE
można zaprenum erować .„ABC" 

u p. M ichalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17.

DI A WYGODY NASZYCH P PRŁNL Mfci: Ą ł OKOW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyc.ąć.
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyrami*

PBżemca
żyto
jęczm ień
ow ies
^ k a  pszenna 

** żytnia

—  19.790 tys. q
;+  3.299.560 „  „
+  2.627.180 „  „
+  787.970 „  „
+  53.630 n „
+  107.990 „  „

+  575 .950 tys. q 
.+  5.290.310 „  „  
:+  3.257.690 „  „  
+  450.570 „  * 
+  339.770 „  „  
.+  620.090 .. „

Razem  +  6.856.540 
Nastawienie powyższe wykazu* 

P rz ?™ ? !* 0'* ’ Że w  roku 1934/35 
ezło 2  miinde,niU wi«kszyn> 0 prze
4 -ch  SZ zbi°rach
«•» mil. q. w y L iif-* m niejszych 0 
surow cu i eźl*«tty zboża w
8.675.840 q. w ięcełPrZetworach 0 
m y kosztem niedojada. , r yw ieź,iś ‘  
kich mas wiejskich na ?  Szero* 
cen  zbożu wyw ołę j j !  " Iskich 
wszechną głodow ą poda / - pt>'  

n i „  *tarna.
Dla uzupełnienia tego ohr* 

Podkreślenia, jakim stopni-7/ 1 a
poziomu cen rolniczych w p ol

ł d ! /  zw!4Zaneg® z tym poziomu'  
*dolnosci nabywczej rolnictwa 
Kształtuje się stan zatrudnienia w 
Przemyśle wielkim  1 średnim prze 
1 wórczym , dorzucić tu wypadnie 
Jeszcze kilka cy fr, wziętych rów - 
°* ei  z danych statystyki urzędo­
wej.

A  w ięc w stosunku do ogólnej 
mści robotników ilość zatrudm o- 

nych pełny tydzień wynosiła w 
^929-ym 83,7 proc., zaś w  roku 

, 4-ym 66,9 proc, ilość robotni- 
w tylko częściow o zatrudnio- 

hych 16,3 proc. i 33,1 proc., prze- 
Cl?tna liczba godzin pracy 44,7 
Proc. i proc., ilość przepra- j 
cow anych robotniko-godzin 1640,0 
tolIn. godzin i 959,4.

^ y fry  te niezbiecie dowodzą, że 
I®** w ysokich cenach środków

tys. q +  10.532.380 tys. q
żywnościowych w Polsce stan za­
trudnienia w przem yśle był nie­
porównanie lepszy, niż przy ce­
nach niskich. W ięc n ie tani chleb 
lecz drogi ch leb  w pływ a na 
zmniejszenie bezrobocia w prze­
myśle polskim i na wzrost zbytu 

■ artykułów przem ysłowych.
| W expose, wygłoszonym  nledaw 
’ no na terenie izb usiawodaw- 
! czych na temat piętnastolatki, p. 
wiceprem ier Kwiatkowski zazna- 

! czył, Iż dla zajęcia się rolnictw em  
przeznaczony jest w  tej piętnasto 
łatce dopiero końcowy je j okres.

Nie ma chyba w P olsce cz ło ­
wieka, któryby się nie opowiadał 
za koniecznością uprzemysłowie­
nia Polski —  choćby bodaj di a 
^ 8 0  względu, te to uprzemysło­
wienie przyczynić się musi do 
w chłonięcia nadliczbowych rąk 
lła wai, nie znajdujących tam za­
trudnienia, oraz przyrostu natu* 
ralnego lu d n ośc i- Przemysł jed­
nak nie może pracować „na łna- 
Sfazyn , lecz musi mieć zapewnio­
ny zbyt. Zbędnym byłoby tutaj 
grom adzenie argum entów dla udo 
wodnienia, że na szeroki zbyt na* 
zewnątrz nasz przemysł liczyć 
nie może w wielu sw oich najważ­
niejszych działach i gałęziach. 
W ystarczy wskazać na różnicę 

 ̂kursu w parytecie złota pomiędzy 
j naszą walutą, a walutami św iato­
wymi.
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Zajęcie Austrii i Sudetów
było egzam inem  armii niemieckiej

O s ło n a  N ie m ie c  od za c h o d u
Niezwykle Interesujący arty­

kuł o rozroście armii niemiec­
kiej w 1928 r. przynosi „Polska 
Zbro jn a" w  artykule ppłk. Ada­
ma Rudnickiego

U biegły rok stanowił dla ar­
mii Rzeszy egzamin je j wartości 
i sprawności. Trzeba przyznać, 
że wypadł on dla Niemiec bar­
dzo pomyślnie.

M ożność szybkiej rozbudowy 
armii zawdzięcza dzisiejsza ar­
mia hitlerowskich Niemiec prze 
r ewszystkim  pracy dawnej 
Reichawehry, która kładąc ogro 
mny nacisk na wyszkolenie o fi­
cerów , przygotowała wielkie ka 
dry zdolnych i w yrobionych do­
wódców  na różnych szczeblach, 
którzy mieli stanow ić kadrę in­
struktorów i dow ódców  rosną­
cych szeregów.

REORGANIZACJA
W roku 1938 przezbrojono 

wojsko niemieckie dodając prze 
de wszystkim piechocie środki 
ogniowe. Kompanie piechoty zo­
stały wyposażone w półpluton

ckm. oraz lekkie granatniki. W 
kompaniach działek piechoty wy 
posażono czwarte olutony w 
działka ciężkie. Kompanie ckm. 
przeorganizowane —  składają 
się one dziś z 2 plutonów ckm. 
i plutonu ciężkich granatników. 
Niezależnie od tego wiele puł­
ków piechoty posiada jeden kon 
ny pluton ckm. W  wielu dywiz­
jach  piechoty ustanowiono sta­
nowisko dowódcy piechoty o eta 
cie generalskim.

W  dziedzinie wyszkolenia po­
łożono przede wszystkim nacisk 
na szkolenie podoficerów , otwie 
rając dwie nowe szkoły pod ofi­
cerskie w Frankenstein i Sigma 
ringen.

ANSCHLUSS
Pierwszym egzaminem armii 

niemieckiej było za jęcie Austrii. 
B jło  ono przeprowadzone przez 
pięć dyw izji wzm ocnionych spe-

PAMIETAJ 
O BF ROBOTNYCH 

NARODOWCACH

cja lną dyw izję pancerną, służba­
mi, lotnictwem  i przez oddziały 
S. S.

Po wcieleniu austriackich wojsk 
utworzono dwa korpusy: 17-ty i 
18-ty złączone w 5-tą „Heferes- 
gruppe" —  W iedeń.

ZAJECIE SUDETÓW
Operacja zajęcia Sudetów była 

o w iele trudniejsza, spodziewano 
się bowiem walki i konieczności 
zdobywania ufortyfikow anych te­
renów

Liczono się również z m ożliwo­
ścią przełamania stref obronnych 
przygotowano silne środki ogn io­
we, koncentrując dużą ilość arty­
lerii i ciężkich oddziałów pan­
cernych. Opl całego kraju była w 
pogotowiu.

Zajęcia  Sudetów dokonało 30 
dywizji zgromadzonych w 5 ar­
mii, przy czym połowa z nich by­
ła zmotoryzowana.

O S Ł O N A  
OD ZACHODU

Specjalną uwagę zwrócono na

osłonę zachodniej granicy przed 
spodziewanym atakiem. To też 
Hitler na kilka miesięcy przed 
wkroczeniem wojsk do Sudetów 
rozkazał rozpocząć pracę nad fo r  
tyfikacją granic zachodnich. Ol­
brzymia armia robotników Służ­
by Pracy przystąpiła do forsow ­
nych prac. Stworzono specjalne 

! oddziały forteczne pozostające 
pod jednym dowództwem.

Poza tym operację sudecką po­
przedziło specjalne przegrupowa­
nie wojsk na zachodniej granicy. 
Stworzono 6 armię z dowództwem 
w Hanowerze.

Operacja zajęcia Sudetów prze­
szła —  jak  wiemy —  w zupełnym 
spokoju. C zechosłow acja niespo­
dziewanie nie stawiała żadnego 
oporu, ze strony zachodniej nie 
zdecydowano się na żadne kroki 
militarne w okresie zajmowania 
nowych terenów bez starć zbroj­
nych armia niemiecka wykazała 
w każdym razie sprawną organi­
zację.
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T a b e l a  l o t e r i i
6 dzień ciągnienia 4-ej klasy 43-ej Loterii Państw.

Główne wygrane
5.000

137054

25438
65013

i i II ciągnienie
Staia dzienna wygrana 

zł.: padła na nr. 74245
75.000 zł.: 83168
10.000 zł.: 35965 91640 

138498
2.000 zł.: 15364 23914 

33337 36461 48379 59778 
76374 89661 98130 101924 107676 
120763 156993

1.000 zł.: 1506 4288 5144 12810 
13552 14282 15846 24159 24741
25200 32476 35862 47500 52055 
54885 55661 63775 74291 79915 
80630 84895 101407 101845
108674 111776 113123 116679
120663 124552 127474 128443
133198 133687 136643 136829
139405 141571 46576 148867
148914

Wygrane po 250 zl.
37 151 95 98 236 306 24 465 93 

635 85 710 19 990 1298 391 445 
565 702 20 801 20 2103 315 50 
579 962 3158 423 31 617 706 848 
55 4067 50- 22 66 69 869 74 912 
19 5094 160 84 208 12 312 523 
663 738 6122 633 733 839 962 
7039^112 73 273 90 307 12 86 628
79 749 865 975 8035 73 167 304 
66 80 88 447 52 564 78 703 813 
42 45 57 75 931 9147 89 231 23 
89 56 308 56 64 325 26 531 636 
66 779 803 921 10038 25 358 67 
429 556 617 723 35 807 70 972 
11000 141 43 50 75 212 322 585 
693 12231 308 725 27 811 932 
13305 8 97 420 56 628 49 75 954 
55 14019 51 104 259 406 22 24 
600 37 80 745 60 823 24 94 939 
52 93 15004 60 208 387 409 44 
61 416 884 946 77 16141 47 58 
250 333 57 66 409 49 504 737 
816 94 17047 148 94 285 373 625
80 914 18061 102 50 216 35 334 
19071 215 41 77 95 311 91 475 50 
17 77 689 917 20055 147 62 200 
356 82 435 595 798 817 45 62 
21073 201 26 67 329 49 92 423 
63 80 587 604 708 L2 7 89 804 16 
49 22002 22 39 73 164 285 451 75 
791 397 23049 276 364 82 602 68 
888 984 24074 159 65 66 309 420 
31 92 537 93 836 959 25137 319 
26 540 389 743 907 41 26186 221

46 88 97 310 410 53 537 43 682 
988 27016 110 224 459 85 90 531 
700 34 683 64 58 28073 133 251 
33 69 88 434 622 50 716 87 821 
943 29231 70 88 307 495 610
30032 125 41 60 99 224 535 70 87 
663 703 88 31016 30 110 343 420 
25 581 615 20 318 803 18 32020 
135 50 73 82 326 28 55 424 747
56 841 33058 74 96 136 204 318
43 87 547 807 33 993 34186 201 
323 451 87 610 26 42 708 31 909.

35103 15 251 364 733 34 36333 478 
90 91 858 969 76 85 37023 91 96 
117 76 312 42 46 408 15 20 563 723
57 75 353 956 81 38104 75 81 90 247
96 99 415 559 678 932 39 39019 50 
192 93 303 34 419 35 638 733 62 816
993

40015 1 200 304 17 58 493 519 777 
814 37 41030 121 57 314 65 510 38
97 698 840 944 81 42130 228 300 519 
653 80 703 35 861 918 20 57 43005 
90 165 99 206 26 78 472 516 666 720 
820 58 962 44086 89 134 55 82 497 
439 60 625 735 812 59 45025 47 151 
94 222 465 72 583 759 827 86 900 2
44 50 69 46185 255 99 306 475 586 
610 903 47040 64 89 110 288 349 428 
515 628 790 96 802 12 57 67 48082 
309 14 412 68 94 511 55 797 855 922 
49080 102 23 93 213 311 49 53 406 
78 548 696 992

50049 129 34 46 521 97 741 74 996 
51098 171 211 419 44 87 507 633 81 
737 43 63 78 80 93 816 45 52123 80 
246 362 495 99 563 637 708 931 45 
46 68 53186 393 453 62 574 736 65 
90 813 32 54037 108 63 306 448 510 
980 55041 192 78 428 49 645 958 87 
56012 192 251 312 42 466 97 641 722 
62 57076 37Ć 541 648 61 58390 536 
663 766 90 872 87 90 59121 43 285 
429 503 16 97 

60114 79 200 455 536 602 19 22 728 
14 801 90 61329 515 621 774 837 56
900 21 80 62114 617 19 79 700 838
909 63 469 779 878 975 64005 74 158 
70 312 31 40 408 12 533 50 626 760
78 996 65124 57 83 87 312 30 534
680 76 92 66155 91 465 598 924 42 
55 67043 333 58 522 671 783 68020 
60 203 328 77 604 306 37 02 811? 46
994

69055 113 38 402 507 16 857 986 
70141 90 238 312 34 98 235 622 328
58 927 33 71041 80 101 85 290 342 421 
93 527 33 57 72137 250 320 55 415 
30 521 744 978 73002 55 135 83 335

I 44 47 400 75 525 59 853 94 74067 161 
| 95 309 432 64 91 603 822 54 75126 
! 214 18 510 32 55 627 30 62 919 76031 
i 59 115 87 326 91 950 77074 180 310 
| 55 564 69 99 6J2 91 749 50 824 944 
i 84 78170.269 84 318 64 82 417 75 85 
| 86 665 98 737 831 81 79152 296 323 
'.63.402 36 506 96 669 92 885 80013 49

102 18 49 285 327 539 651 820 913 
61 81148 226 348 400 90 781 82115 
348 65 99 617 852 83162 343 87 825 
54 55 992 84105 261 94 385 533 37 53 
725 842 85249 71 415 40 504 654 84 
822 35 86044 265 538 93 915 87011 
146 57 87 336 406 68 542 44S 911 74 
88294 320 691 820 55 89112 463 080 
900 62 90069 76 204 85 422 565 67 734 
815 990 91000 J57 326 49 659 711
28 57 98 92057 232 95 347 471 90 756 
58 863 93222 35 405 537 9i 798 89G 
94061 250 376 480 688 888 99 934 48 
95012 291 335 46 47 401 84 6U4 25 45 
709 828 94098 219 31? 401 25 52 9Ć 
748 94 898 97021 95 99 347 76 417 64 
563 67 737 859 98060 98 148 246 454 
755 869 86 99169 301 3 91 429 61 773 
805 915 94

10U36 110 88 213 72 323 91 429 
592 721 829 922 95 1 '■„51 228 
072 837 901 17 102492 568 909 65 
103234 55 84 338 618 81 74 969 
104027 111 203 14 42 309 60 750 
105040 124 50 71 315 437 48 63 90 
526 671 71 96 97 775 78 106083 
303 40 485 663 717 89u 10.062 124 
240 433 520 30 686 802 24-, 47 93 
:.08091 U 8 24 208 50 5ol U  635 
74 85 828 l%M0,r. 47 130 89 4 T 2i9 
394 465 00 584 615 17 30 892 95 
979
110098 185 279 895 456 71 697 799 
954 58 111028 230 SJ' 425 38 549 
695 785 914 112023 72 167 305 548 
113059 117 334 536 i 85 826
114356 624 859 115016 60 355 8142 
525 8 115065 81 300 494 548 637 
47 914 25 61 80 117007 58 ISO 83 
291 456 51i  63 93 650 51 782 985 
118007 9 265 341 61 96 307 57 61 
665 834 119242 54 868 70 528 931 
79

120087 289 99 373 631 70 916
121013 131 68 406 581 609 713 74
87 897 992 122001 173 564 70 602
88 714 851 123033 129 32 336 462 
520 809 57 124112 815 93 400 21) 
30 64 525 674 85 749 803 93 948 
125019 86 243 61 319 Ó8': 749 84 
126055 201 22 893 484 '5 7 52 98 
127636 72e 128094 118 228 338 56 
727 46 79 94 129159 257 63 78 875 
448 86 553 74 96 815 36 82 I d  1 ? 
36 53 87

1300iy 117 96 38 272 9C 30E 59 
665 78 778 974 80 131239 553 ói 600 
769 802 34 79 900 30 36 1)2303 492 
567 75 617 44 726 53 67 865 74 133009 
33 58 490 92 505 928 134211 334 497 
598 640 44 69 719 63 81 88 806 62 
902 81 74 135048 446 748 62 915 
136071 80 163 379 4os 596 653 734 
845 990 137027 19l 309 42 45 62 699 
895 955 138080 143 308 726 903 24 
139121 78 334 48 83 519 70 606 76 
83 94 786 842 45 46 926 28 140223 
61 85 92 383 462 532 633 65 773 842 
141248 406 47 574 83 635 737 916 95 
142007 94 187 219 32 75 325 514 94 
615 143034 74 87 187 206 60 355 455 
598 679 755 92 905 84 144026 41 46 
66 67 287 325 593 651 145103 324 
96 483 '.49 837 146073 82 158 208 
31? 69 534 83 627 62 98 776 8ó9
147317 80 405 28 65 567 600 703 8

74 329 658 5-:- 781 976 149076 192 
247 414 616 759 824 42 931 63 15009 . 
99 227 28 85 446 502 656 68 716 -43 
79 912 151060 100 295 305 29 404 61
633 66 704 69 831 65 97l 74 152o64
79 99 174 257 70 369 517 153282 303 
M5 602 7 27 93 737 88 94 154382 425 
525 698 767 865 937 96 155906 25 
115 57 59 214 44 431 63 89 530 749
944 56 85 156156 259 309 24 29 4!7
S50 929 66 15 157055 496 531 40 752 
886 924 158003 28 62 178 272 669 
96 722 882 159125 36 402 29 96 940

III ciągnienie
Główne wygrane

Siała dzienna wygrana 20.000 d . 
padła na nr.: 105058.

10.050 zl.: 65J2J
3-300 zł.: 31038 69158 136783

154747.
2.000 zl.: 4544 10256 18309 20451 

22061 45200 40118 41469 44524 51336 
5i534 53802 5*599 73599 79520 81459 
938<*3 98832 101137 103.31 104508
.0481,0 :C7063 107136 117533 119309 
12 (£68 123278 126574 130386 133354 
137018 136625 150361 151876 134887 
157343.

1000 zł.: 4047 6802 7629 11018
12128 1214- 33347 31440 j693o 38782 
33712 40407 43348 46725 49935 50796 
rfl.V28 5282.1 57791 58034 59U3 616?ó 
64121 65405 65543 66801 69033 72290 
7414:: 18282 79194 80491 32145 83133 
54(129 870C7 33399 96376. 97GC7 100861 
101495 101823 102957 110441 111301 
112406 116792 128853 136733 137616 
138261 140331 l'S786 141470 14', ai i  
150896 153904 156927 158224.

Wygrane po 250 zł.
292 433 534 616 823 1015 338 423 

722 36 992 2171 391 672 76 81 803 
11 85 3 . 4 ?  538 743 £42 958 4062 239 
5769 6358 549 797 836 43 7190 262 
415 915 53 S052 194 239 72 491 823 
9306 573 637 702 895 104u2 770 887 
910 11392 681 12148 510 69 710 42 
13158 345 449 608 31 88 14160 343 
79 414 531 15115 46 96 237 89. 16165 
17315 7)2 80 571 739 18002 121 85 
240 70 34' 459 53! 616 79? 922 19242 
369 774 20208 331 54 585 654 715 
896 967 21122 424 624 967 22654 816 
18 915 23101 16 61 312 432 529 717 
971 97 24.71 422 513 8%  25441 J8 
61 527 795 952 26113 37 397 479 599 
959 63 27U19 4478 341 28405 516 649 
29166 343 482 68 730 30014 538 755
31080 102 301 66 478 760 32299 113
42 511 2! 823 34 33211 92 317 29 
316 34109 498 546 71 711 35038 147
303 36424 93 903 45 37245 38373 C7'->
3&201 28 82 509 755 939 *0019 414 
519 6Ż8 784 96 983 41689 750 42020 
55 229 81 595 603 43"02 3Q1 41C 570 
6656 44005 128 239 487 95 511 30 77 
45262 365 73 807' 402*8 390 756 899 
47083 374 48129 2S4 694 799 4&o;3 
380 91 460 502 625 719 999 

50232 359 551 808 78 9 l ‘ 63 51214 
28 9 ó-30 52 452 503 779 5224.- 464

Warszawskie pomniki
Mikołaja Kopero, ka i króla Jana Ili

Pomnik M ikołaja Kopernika 
powstał z  inicjatyw y Stanisława 
Staszyca. który w połow ie po­
krył koszta. Odsłonięty został w 
1830 roku 11 maja.

Jest on dziełem W ojciecha 
Thorwaldsena, który wielkiego 
astronoma przedstawił w posta­
wie siedzącej, ubranego w 
grecką tunikę, przykrytą z wierz­
chu togą profesorską, w prawej 
ręce trzym ającego sferę niebies­
ką.

F igurę odlano z bronzu w pra­
cowni Jana Gregoira.

Odnawiany kilkakrotnie, po 
raz ostatni uległ restauracji w 
1893 i 1928 roku.

Pomnik umieszczony jest na tle 
gmachu Tow. P rzyjaciół Nauk, 
zbudowanego w stylu empirowym 
w 1824 r. na m iejscu rokokowego 
kościoła Dominikanów -  Obser­
wantów.

14 września 1788 orku odsłonię­
ty został w  W arszawie, w  obec­
ności trzydziestu tysięcy osób, 
pomnik Króla Jana III Sobie­
skiego. Z grubsza wykonany za 
życia K róla Jana. przez 100 lat 
leżał w  Szydłowcu. Dopiero w 
1787 r. K ról Stanisław powziął 
myśl postawienia pomnika po­
grom cy Turków.

Następnego dnia po odsłonię­
ciu, jakiś dowcipniś umieścił na 
cokole, następujący czterowiersz: 
„Bohaterow i W iednia co chrześci­

j a n  zbawił 
Piękny pomnik z kamienia

[Stanisław wystawił, 
Dwieście złotych kosztował, trzy - 

[kroć bym dołożył, 
By Stanisław skamieniał, a Jan III

[oży ł“
Figura barokowa, wysokości 

dziesięciu stóp. znajduje się na 
moście przy nlicy Agrykoli, naw - 
prost pałacu łazienkowskiego.

Za falsyf kat listu Napoleona
Sprytny oszust

w y ł u d z i ł  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y
D„ kustosza muzeum pamiątek po czoznawcy, który uznał autenttycz- 

Napoleonie, znajdującego się w Lu- nosć listu, wobec czego oddawcy wy­
wrze zgłosił się w tych dniach pe- ■ płacono sumę kilkudziesięciu tysięcy
wten osobnik z listem Napoleona, pi 
sanym rzekomo po bitwie pod Wa- 
terloo.

Kustosz zwrócił się o opinię do rze-

franków.
Obecnie po szczegółowym badaniu 

okazało się, że list jest sfałszowany.

37 69 76 829 39 79 905 148008 268 899 53374 546 963 54203 22 521 92

flZpA&ldj

fam oH unipuzoj Ais u
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620 744 a»4 55362 657 90 751 56217
70 330 38 431 47 96 615 19 40 757 
5724? 6ćO 422 698 738 872 934 58033 
420 571 79 890 977 59177 391 471 893 
60303 48 683 887 61064 228 52 348 
677 62006 18 181 202 403 683 888 903 
33104 64220 336 595 655 815 65249 
661 77S 915 90 66015 58 324 422 755 
867 67135 573 70E 806 68131 87 220 
732 40 904 62 69235 604 91 860 70845 
71022 200 59 366 836 56 87 987 72535 
6o2 40 755 73414 30 74090 97 337 
75385 853 76555 78 6517 908 12 77052 
355 520 62 73081 141 88 633 79030 
222 709 43 919 68 80762 818 81052 
222 65 331 711 82398 487 83079 120 
419 94 536 824 729 93 971 84(j-,4 716 
85099 224 507 764 3o3 81 86034 331 
690 97310 401 66 953 88063 304 32 
431 696 702 39 89202 373 604 809 82 
90303 52 65 666 906 91047 217 351 
567 675 970 72137 315 406 45 54 509 
72 601 68 961 93040 329 439 547 42 
636 84 94639 854 95022 461 77 £6246
71 513 17 718 97270 693 934 98045 
124 432 66 959 95 99173 381 98 402 
689 983.

10oI14 91 334 101133 382 434 334 
43 763 .-.02224 406 725 28 J 03784 323 
900 1Ó4U9 261 313 514 821 910 44 
105282 106582 745 107336 425 660 
855 966 108163 85 242 527 649 92 754 
931 64 1C90456 160 380 496 502 651
793 97 838 110111 111252 58 838
112173 873 946 62 113534 730 828 999 
114136 843 735 61 898 115277 526 6l4 
94 799 11647i 842 963 117920 118038 
241 316 646 821 987 119486 762 871 
927 99 120372 455 56 725 28 905
121021 309 799 893 122617 200 £3 76
467 91 526 32 963 123142 203 31 773 
903 -244 76 510 664 750 125100 10 304 
126016 €2 92 226 16 48 127126 51 357 
92 97 808 46 128437 604 8(,6 129396 
913 130689 712 44 131244 795 921 
19281: 132 03 378 417 26 589 134283 
552 847 135473 571 867 136039 187
248 501 31 690 628 13728U 403 536
695 727 818 138200 568 82 716 862 
139074 220 623 30 14(7430 88 141108 
88 163 907 142103.263 342 47 84 442 
023 952 143112 609 726 811 144306 
472 751 145011 61 143 58 248 398 509 
873 586 14618-J 23S 316 612 30 840 47 
974 147271 595 148252 344 461 687
149228 350 707 971 150387 533 714
?2 l 50 964 151839 152441 601 501 ?9 
70C ?37 989 153497 5CG 917 154134 
47.59 467 711 968 155164 423 816 924 
156093 241 434 95 597 ..........................

66 224 632 61 813 158172 673 159030 
388.
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Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Te słowa zabrzmiały tak nieśmiało, że Soe- 
derlunda nagle ogarnęło właściwie niczym nieu­
sprawiedliwione współczucie.

Ulica była oświetlona rzadko rozstawionymi 
latarniami. Gdy je mijali, spod stóp wybiegały 
cienie, rosły z każdym krokiem, wydłużały się 
i wreszcie ginęły w ciemnościach.

— Pożegnamy się dziś wieczorem,'i kto wie, 
czy się spotkamy kiedykolwiek — zaczął mówić 
powoli, jak gdyby myślał na głos. — Za kilka dni 
wyjadę z Paryża. Nie wiem, czy pani sprawiło 
przyjemność towarzystwo... mężczyzny niep;erw- 
szej młodości, mam nadzieję tylko, że tak bardzo 
nie wynudziłem pani. Sprawa jest prosta. Przed­
stawię ją bez wstępów i bez obsłonek: jestem 
człowiekiem materialnie niezależnym, mam dość 
rozległe stosunki. Gdybym mógł pani pomóc 
w czymkolwiek, byłbym no, byłbym po prostu 
szczęśliwy1. Niech tylko pani nie szuka ukrytego 
sensu w moich słowach.

— Rozumiem dobrze, co pan ma na myśli.

panie Brown — odparła tonem, który nie pozo­
stawiał wątpliwości, że to powiedziała szczerze

— Nawiasem mówiąc, nie nazywam się Brown. 
Zresztą, pani to od razu zgadła. Okoliczności tak 
się złożyły, że przez pewien czas muszę używać 
tego nazwiska. Za długo musiałbym opowiadać, 
żeby pani wyjawić, dlaczego tu jestem incognito. 
Oto jest moje prawdziwe nazwisko.

Zatrzymali się pod latarnią. W yjął z portfelu 
bilet wizytowy.

— Ostatni — powiedział wręczając jej kartę.
Rzuciła okiem:

Sven Soederlund
Sorrento willa Girandola.
Oczywiście, to nazwisko nic jej nie mówiło.
— Więc teraz ja się muszę panu przedstawić?
— Niekoniecznie. Dla mnie pani pozostaje pa­

nią Sylwią. Tylko jedno musi mi pani przyrzec.
Podniosła głębokie szare oczy, przesunęła po 

nim badawczym spojrzeniem. Latarnia odbiła się 
jaskrawym punktem w wielkich źrenicach, w na­
stępnym momencie błysnęła w nich, jak gdyby 
przyczajona nieufność.

— Teraz pani jest naprawdę podobna do płoch­
liwej dzikuski z lasu...

Pożałował tych słów, bo zmieszała się wy- 
raźn e.

— Do pana mam zaufanie, panie Svenie... 
Można pana tak nazywać?... Co mam przyrzec?

Uśmiechała się trochę bezradnie Przyjrzał się 
jej dokładniej — może była to wina światła, aie 
wydało mu się, źe jest nienormalnie blada.

N ciągnienie 
Wygrane po 250 zl.
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717 88 930 64 35099 114 9? 226 36163 
408 854 997 37360 427 97 508 727
48 96 901 70 38147 95 276 354 444 
39 721 39253 415 3( 75 722 828 54 
40047 120 218 391 584 632 828 941 
41026 62 675 858 42067 518 806 977 
43065 154 312 91 843 9C3 45152 347 
82 46319 3tf 526 677 969 47150 80 
269 90 460 48122 402 700 90 902 
38 47 49001 18 54 212 442 884 50131 
95 250 88 47C- 586 628 723 42 77 35C 
941 51203 455 742 895 831 52203 7 31 
713 896 53223 568 658 702 898 54070 
276 55059 80 308 924 56024 339 87 
513 45 668 57144 95 349 643 97Ł 
58097 158 263 36! 627 80 762 94 370 
81 591)43 134 83 208 4P5 671 789 989

60039 253 773 804 933 611 It 476 
560 609 15 979 61008 292 75: 63>10 
81 262 423 7C 523 52 661 64077 527 
91 689 925 lit 65123 439 656 71E 33 
74 906 15 66136 75 609 816 68064 
69023 67 232 814 50 70273 300 5? 
659 96» 71039 162 425 730 949 72099 
177 314 515 73523 622 715 818 975 
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64 69 77201 13 42 504 95 837 78005 
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49 34256 4:-6 960 85205 351 548 92 
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88020 89310 18 20 653 767 981 90176 
545 96 91290 461 694 92175 234 338 
31 407 725 69 985 68 93426 680 761 
943:>2 423 945 95123 265 753 852
96040 61 312 33 518 32 97658 898 
89128 >16 771 953 99583 731 858 820

100063 148 281 101441 90 807 951 
102157 359 502 763 103129 339 553 
736 45 369 104611 105440 106272
586 812 la 107404 511 625 949
108347 109013 396 737 110257 309 
469 500 651 807 924 36 111477 95 
506 28 673 92 112262 424 937 113104
728 rL1?367 544 6° 1- 115479 85ob9 744 116401 780 934 117468 933 
118023 420 667 790 821 119451 645 
334 46 120021 167 96 878 121015 194 
289 364 66 534 59 73 605 927 122062 
167 648 123168 298 371 823 j 24827 
99 413 532 677 885 125045 8’  270 
72? 48 126384 491 659 91 800 35 36 
127037 63 66 115 214 316 519 621

— Co się siało, pani Sylwio? — zapylał za­
niepokojony. — Niechże pani powie! Źle się pani 
czuje, tak?

Potrząsnęła głową, lecz n:e odpowiedziała.
— Jednak pani ma d0 mnie niewiele zaufa­

nia — dodał z ledwo uchwytnym rozczarowa­
niem.

Usłyszeli za sobą kroki i ruszyli w dalszą dro­
gę. Milczeli oboje.

Wyprzedził ich wielki barczysty mężczyzna.
Gdy odwrócił głowę, spostrzegli, że był to Murzyn.
Jego buty, podbite gwoździami, stukały po pły­
tach chodnika. Sylwia i Soederlund szli bardzo 
wolno, jednak Murzyn ciągle sunął przed nimi 
w odległości zaledwie kilku kroków.

Soederlund nie odważył się powtórzyć pyta­
nia — zbyt żywo miał w pamięci łzy młodej ko- j 22 49 57 859 927 95 128019 42 101 
biety. Pr gnął jej dopomóc, w 'tym  momencie to | JJJg ™
było iegn jedyne gorące życzenie. Nie wiedział,, &13 131242 309 494 515 865 132037

1" • » • t)t)A 01 400 170,7 non ■»jak do tego przystąpić.
Dotarli wreszcie do bardziej ożywionej ulicy 

z rzędami jasno oświetlonych kawiarń i kin. Mu­
rzyn znikł w( jakimś małym hotelu. W  narożnej 
restauracji przygrywał gramofon. Ilekroć ktoś 
uchylał drzwi, na ulicę płynęły szeroką falą mod­
ne przeboje., którym towarzyszyły hałaśliwi krzy­
ki i wybuchy śmiechu.

Soederlund skinął na taksówkę i podał s z o fe ­
rowi adres hiszpansŁ iej restauracji. Gdy samo­
chód ruszył, ujął młodą kobietę za rękę i trzy­
mając ją w swoich dłoniach, powiedział:

(D. c. n.).

224 42 368 69 91 489 797 987 133008 
270 551 134023 142 272 316 595
135371 522 603 81 897 136281 623 62 
79 714 837 137009 319 50 138041 167 
304 693 864 139007 498 717 73 808 
85 930 34 140409 31 579 89 649 52 89 
872 141008 171 215 686 774 803 965
142016 26 320 563 799 143133 364
814 144218 509 36 145206 695 954
146102 20 56 70 86 707 958 147037
491 593 618 788 148234 48 342
149229 79 682 889 973 150042 118 291 
519 63 83 635 94 773 819 4? 258
l.)lUo3 161 349 419 152083 102 477
527 47 750 153132 302 22 93 503 666 
353 154011 153 203 55 371 566 720
155074 146 407 64 634 15G?73 707
307 956 157252 329 89 916’ l58297 
404 902 159221 316 461 99 765 914 20



I nsirukcf su dla samorządów

Poparcie polskich kas bezprocentowych
zalecone urzędowo przez premiera

Z a m k n ię c ie  h u ty s z k la n e i w  O ża r o w ie

200 ro b o tn ikó w  bez pracy

PVfc£|
1^5 Epraw wewnętrznych Sławoj 

adkcwski, wydal obszerną in- 
ukcJę zawierającą wytyczne 

gospodarki samorządów w  nad- 
ch °dzącym roku 
1939-40

^  zakresie w ydatków  szczegół

zes Rady ministrów i mini-

budżetowym

na uwaga zwrócona ma być na 
budowę i konserwację dróg, oraz 
budowę szkół powszechnych. Sub 
w encje przeznaczane przez samo­
rządy, udzielane mają być m. in. 
Polskiej M acierzy Szkolnej. Z a ­
lecone jest poparcie akcji tw orze­
nia kas bezprocentowych.

W c u k i e r n i

A . B L IK L E
N ow y
Św iat

35

Śmierć :iny nazajutrz po ślubie
Mąż czuwał przez tydzień przy zwłokach

, , Straszne nieszczęście dotknęło 
-letniego W iktora Fronckiewi 

J^a mieszkańca wsi Kurzele pod
-  !;,ns,m,’ który przed tygodniem E » b „  1IW,toi5 s t  0 s ie l c i t .

ślubie 
kowie udali
młodego, gd 
n a stałe.

} Po weselu m ałżon- 
S1§ do domu pana 

ile  mieli zamieszkać

Spłonąr
..N a r o tin y  d o m 11

w Kosowie
2  nieustalonych przyczyn wy-s 

buchł pożar w „N arodnym  Dom u" 
w Kosowie Huculskim. Dom spło­
nął doszczętnie wraz z całym urzą 
dzeniem i dużą biblioteką. Straiy 
^ynoszą ok. 25 tys. zł. Budynek 

ył ubezpieczony na kwotę 27 tys. 
złotych.

O wypadku zawiadomiono pro­
kuratora w  KołomyjL.

Tak minął tydzień przez który 
ani rodzina, ani sąsiedzi nie 
widzieli ani razu kogoś z m ał­
żeństwa. W końcu sąsiedzi zau­
ważyli, że wszystkie ścieżki na 
podwórzu są zawiane śniegiem 
i że w budynkach inwentarzo­
wych ryczy głośno bydło.

Zaniepokojeni tymi objawami, 
weszli do środka gdzie trafili na 
przerażającą i niesamowitą sce­
nę. Oto w pokoju, przepełnio­
nym zapachem rozkładającego 
się ciała, ujrzeli trupa młodej 
małżonki w stanie rozkładu, le­
żącego na łóżku, przy którym 
klęczał mąż, zdradzający obja­
wy obłąkania.

Nieszczęśliwym  mężem laopie 
kowali się zaraz sąsiedzi, którzy 
zawiadomili policję  i JŚkĄrżą. 
Lekarz stwierdził, że Fronckie- 
wiczowa zmarła przed tygod­
niem na skutek ataku sercow e­
go. Zwłoki natychmiast pogrze­
bano. mimo sprzeciwu męża.

W ypadek ten wywołał wstrzą­
sające wrażenie w okolicy.

Samorządy nie mogą nakładać 
wygórow anych opłat administra­
cy jnych  za sw oje czynności. M. 
in. dotyczy to opłat od świadectw 
ubóstwa, które nie powinny być 
ściągane cd  osób, pobielających 
zaopatrzenie do 60 zł. miesięcznie.

W dziedzinie podatkowej, ska­
sowany ma być pobór podatku 
hotelowego w uzdrowiskach o 
charakterze użyteczności publicz­
nej.

P. premier zapowiedział w  tre­
ści instrukcji, wniesienie w najJ 
bliższym czasie do Sejmu, projek ­
tu ustawy, regulującej zasady 
prowadzenia przedsiębiorstw sa­
m orządowych.

W skazując na konieczność zró­
wnoważenia budżetów premier 
uznał za m ożliwe przyznawanie 
dodatków komunalnych w w yso­
kości 5 proc. pensji urzędniczych 
tylko w  wypadkach w yjątkow ych 
w C.O.P. i okręgach przem ysło­
wych.

Na marginesie instrukcji warto 
zwrócić uwagę na zawarte w niej 
wyraźne zalecanie popierania pol­

skich kas bezprocentowych. Jest 
to sukces ruchu narodowego, któ­
remu zawdzięcza społeczeństwo 
stworzenie początków polskiego 
kredytu bezprocentowego.

W hucie szklanej „O żarów " 
pod Warszawą w ybuchł strajk 
200 pracowników na tle redukcji 
i podziału pracy. Na konferencji 
w  inspekcji pracy do porozumie­
nia nie doszło. Zarząd huty unie­
ruchom ił ją  i zwolnił wszystkich 
pracowników'.

Praco wnicy piekarni mecha­
nicznej w Otwocku, w liczbie 50,

wysunęli żądanie nowego podzia­
łu pracy. Inspekcja pracy podjęła 
interwencję.

W  zakładzie psychiatrycznym 
„Zofiów ka" w Otwocku, zatrud­
niającym 150 pracowmików, w y­
sunięto żądanie zawarcia umowy 
zbiorowej. Inspekcja pracy zwo­
łała dwustronną konferencję w 
tej sprawie.

Niebyw ałe rozm iary epidemii w  stolicy

100 tysięcy chorych na grypę
L e k a r z e  p rze c ią że n i p ra cą  w  d zie ń  i w  nocy

Nigdy chyba jeszcze nasilenie 
grypy w  stolicy nie doszło do ta 
kich rozmiarów jak w  ciągu ostat 
nich tygodni.

W edług przybliżonych obliczeń 
opartych na danych Ubezpiecza lni 
Społecznej wydziału szpitalnic­
twa państwowej i miejskiej porno 
cy. lekarskiej oraz lekarzy pry­
watnych chorych ma grypę w  
Warszawie jest około 100 tysięcy.

W edług inform acji udzielonych 
nam uprzejmie przez jednego z

OCnalcstanie zw ło k
je d n e j o fia r y  T a tr

W  toku poszukiwań zwłok tury­
stów padłych ofiarą law iny w 
dniu 6 bm. w dolinie Cichej, eks­
pedycja ratunkową tatrzańskiego 
ochotniczego pogotowia ratunko­
wego odkopała w dolnej części d o - 
’ :ny zwłoki śp. Goszczyńskiego.

Rany, jakie odniósł wskazują, że 
śmierć ofiary Tatr nastąpiła m o­
mentalnie w czasie staczania się 
z lawiną po głazach i skałach w 
dóŁ Poszukiwania śp. K osm ow ­
skiego i Zarem by trwają nadal.

Nieribsistwo rodziców
p r z y c z y n ą  tr a g ic zn e g o  w y p a d k u

R A D I O
a "Kiedy ranne" 6.35 
0-50 MuzyKa, 7.0U D r - -  
8.00 Audycja dla ń 0n
dla szkól. 11.30 D u m  Audycja
Sygnał czasu 12.03 ĄudyCja południowi,7

8.00

• 11X7 Sygnał ozasU i hejnał ż Krakowa.
Gimnastyka Audycji połuorno . a. 153)0 Słucho-
' - - - - - ' uzi,..........................

15.00 ..Legendy o Sw 
Małym Dzieciątku Jezus" — auiW i.TI#*  
Wodzieży 15.20 Poradnik sportow5

obiadowa 16.00 Dzienni^' Ism  
OTdorńoścj gospod: reze 16.20 Rozmowa 
£ chorymi. 16.35 Z Upomnianych naszych 
*”*6n 17.00 Dziwni sublokatorzy , „ 6 -
**ek pogadanka. 17.10 Nareszcie polskie 
"Jdanu Chopina, pogadanka. 17.20 Dav,- 
tJL.muzyka skrzypeuwa 17.45 Skrzynka 

®nnlczna. 18.00 Audycja dla wsi 18.30 
iito,?. , B°iegr Narodzenia" — audycja. 
rvi.li? 0 '  muzyczna. 19.00 Koncert roz- 
llnn 2035 Audycje informacyjne 
svrn„/-hór P R. śpiewa. 21.15 Koncert 
w 22 Su „Przeżycie religijne

“ z101-  -ztukr -  szkic. 22 45 Muzyka, 
inforni.« M 2AuVZ,UkI"

1(53s Na j C!KRAWSZE AUDYCJE: 
17.0(i ^nomnlanych naszych pieśni, 

wek. mi sublokatorzy mró-

p1'naNare,Icle P°*skle wydanie Cho-

llll Konep1*! *•  hcert symfnnfcitni

wis ko dla dzieci p. t.: „Mino -  ta ■ kia". 
15.30 Muzyka obiadowa w wyk. R.izgł. 
Wileńskiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kro­
nika literacka w oprać. Stanisława Ro­
goża. 16.35 Franciszek Liszt: Rapsodie
węgierskie (płyty). 1B-53 Teatr na zamku 
w Nieświerzu — felieton — wygi dr. Zyg 
inunt Leśnortorski. 17.10 Sylwetka kim - 
pozytorska Wacława Lachmana — laure­
ata nagrody muzycznej ra. st. Warszawy 
za rok 1938. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla Polaków zza Granicy. 19.15 
Koncert rozrywkowy 20.35 Audycje infor 
macyjue: Dziennik wieczorny. 21.00 „Cy­
klon" — powieść mówiona Ferdynanda 
Goetla. 21.15 Prosimy do tańca. 22 55 

?d pra8Y 23-00 Ostatnie wiadomo- 
“SU/Jliennika wieczornego. 23.05 Wiado- 
M??C vZ„ ^ oIskl w języku niemieckim. 23.15 
Muzyka taneczna płyty). (

W domu przy ul Dunajek 6, 
w W ilnie dw oje nieletnich dzie­
ci P iotr i R ysiaro Dajnowscy, 
bawiąc się koło pieca spowodo­
wało pożar, od którego zapaliły 
się ubrania ch łopców  Na krzyk 
płonących zbiegli się sąsiedzi,

uktórzy z trudem zdołali ogień 
gasić.

Obaj chłopcy odnieśli ciężkie 
poparzenia. Jednego z nich od­
wieziono do szpitala, drugi pozo 
staje pod op.ełtę lekarza w do­
mu.

lekarzy internistów grypa panu­
jąca obecnie w Warszawie ma 
głównie dw ojaki charakter. W 
pierwszym rzędzie należy w ym ie­
nić typy gryp z objaw am i n e ż y - 
tu dróg oddechowych, a więc 
katar, bronchit, do zapalenia płuc 
wiącznie. Przy tych objaw ach za­
chodzą często poważne kom plika­
cje  i zdarzają się wypadki śmier­
telne.

Drugi typ grypy wiąże się z za­
burzeniami przewodu pokarm o­
wego, Gorączka w tedy zwyule 
w ystępuje niewielka, natomiast 
przykre i dokuczliw e są wszelkie 
kom plikacje, a więc silne bóle żo­
łądka, biegunka itp.

Przeciążone jest robotą przede 
wszystkim pogotow ie Uuezpie- 
czalni. Czytelnicy nasi zwracali 
się do nas ze skargami, iż w razie 
poważniejszego wypadku i potrze 
by wezwania lekarza nie można 
się dodzwonić do pogotowia.

D w óch dyżurujących nocą le­
karzy przeciętnie otrzym uje w ez­
wania od 20-u do 30-u chorych, 
w  tyin 70 proc. stanowią chorzy 
na grypę.

Przy tak w ielkiej ilości w :zyt 
specjalnie dotkliw ie występują 
wszelkie przeszkody, hamujące 
tempo prac lekarzy. Zarówno le ­
karze jak i pacjenci narzekają na 
nieuporządkowanie tonącego do­
tąd w  błocie miasta, co zwłaszcza

na peryferiach 
nikację.

utrudnia koinu-

Grypa w teatrze
KATOWICE. 11. 1. Z  powodu 

zachorowania kiiku członków ze­
społu artystycznego teatru kato­
wickiego na grypę, środowe przed 
stawienie „Lata w Nohant" zo­
stało odwołane.

Z g o n
prof. Broniewskiego

We wtorek zmarł na grypę, prof. 
V old Broniewski. Zmarły był dr. 
filozofii, dr. nauk fizycznych, ini. 
elektrykiem oraz na Politechnice 
Warszawskiej prof. zwyczajnym 
technologii metali. Nazwisko śp. 
prof. Broniewskiego zmne było wt 
szerokich kołach opinii z głośnego 
procesu z prof. Czochralrkim.

Grypa w  Wilnie
WILNO, 11. 1. W  ciągu ostat­

nich kilku tygodni na terenie Wil 
na obserwuje się wzrost zachoro­
wań na grypę. W edług danych 
Ubezpieczalni Społecznej w  Wil­
nie, podzielonym obecnie na 20 
rejonów, pracuje w  tym roku 
dziennie od 7 do 15 lekarzy dodat 
kowych, trk że lekarze Ubezpie­
czalni udzielali od 700 do 800 po­
rad dziennie, podczas gdy ncrmal 
r.ie udziela się 400 porad.
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,1*1 tlO Zespół Stefana Rachonla. 15X0 

Wiadomości sportowe. 15X5 Parę infor­
macji. 15.10 Koncert muzyki polskiej 
15.45 życie kulturalne stońcy 1 5 ^  P o- 
gram na jutro. 16.00 Recital' ' altówkowy 
Mieczysława Szaleskiego. I-i.30 Muzyka 
taneczna (płyty). 18.10 Robert Schumann 
(płyty). 21.05 Identyczne tematy w utwo-
r? o S ? ," (? ? y,Ch różnych kompozyto­rów. 22.05 Suity - - koncert popularny 
(płyty). 23.05 Pieśni wokalne i instru­
mentalne (płyty).
P R O G R A M  DLA STACYJ KRÓTKOFA­
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20JOO Zapowiedź stacji 1 dziennik 20 1S 

Omówienie programu następnego tygod­
nia. 20.18 „Czwórka Radiowa". 20.30 Gawę 
da. 20.40 Solo na harmonii Władysław Ka 
czyński. 20X5 Zapowiedź stacji 1 zakoń­
czenie programu.

a u d y c j e  k r ó t k o f a l o w e
84.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „śpiewa 

Chór Polskiego Radia". 0.45 Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0X5 Omó­
wienie programu na pźjjgzły tydzień. 
1 0,1 Grzegorz KsnJaś — fortepian 1 Jan 
Ławrusiewicz — gitara. 1.30 „Hej z góry, 
z góry jadą mazury" — audycja w opra­
cowaniu Henryka Ładosza. 2 .C0 z  dzic- 

—weno, ,8-°° łów sportu polskiego — pogadanka w 
rysuwi?viako Języku angielskim wygi. Aleksander Rek- 

kowyc,, S2a 2 10 Polska Kapela Ludowa Feliksa 
1 Dzierżanowskiego. 2X0 Program na jutro.

Przed sądem apelacyjnym  w 
Poznaniu toczyła się wa środę po­
nowna rozprawa przerw ico b. sta- 
1 oście w  Kartuzach na Pomorzu, 
Janowi Czarnockiemu, skazanemu 
przez sąd okręgow y, a następnie 
apelacyjny na półtora roku w ię­
zienia za nadużycia popełnione na 
stanowisku starosty.

Rozprawa została odroczona 
wskutek uchylenia poprzedniego 
wyroku przez Sąd Najwyższy w 
Warszawie, który przychylając się 
do kasacji, wniesionej przez pro-
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kuratora, polecił sprawę ponownie 
rozpatrzyć.

P a te n to w a  a fe ra  w  W iln ie
Now e kombinacje żyd o w skie
Organa kontroli skarbowej uja­

wniły w Wilnie aferę z patentami. 
Niektóre żydowskie przedsiębior­
stwa trudniące się sprzedażą piwa

Tym  razem sąd apelacyjny pod - \ nie posiadały na tc patentów, lecz
wyższy! wym iar kary i skazał b. 
starostę na 2 lata więzienia.

podawały się za przedstawicieli i 
agentów rozlewni piwa Berenęstei­

na na Zarzeczu. Machinacje te na­
raziły na dotkliwe straty Skarb 
Państiva. W  związku z tą aferą od­
był się proces sądowy. Sąd ska­
zał kilku żydów  na grzywny w  
wysokości 800 złotych.

A B C  s p o r t o w e

Francja przygotowuje sie co meczu z  Polska
Sędziować będzie S zw a jca r — Jordan

22 b. m. odbędzie się w Paryżu 
międzynarodowy mecz piłkarski Fran­
cja — Polska. Drużyna polska ucho­
dzi w Paryżu za bardzo groźną, to 
też Francuski Związek Piłkarski przy-

W znow ienie zajęć
o c h o tn ic ze g o  w . f .  L .  A .
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Komenda Warszawskiej L. A  za­
wiadamia o wznowieniu po przerwie 
świątecznej zajęć ochotniczego W. F.

Zajęcia rozpoczną się w dniu 16. 1. 
1939 r. i odhj-wać aię będą: w grupie 
gimnastycznej w sali gimnastycznej 
Okr. Ośr. V/ych. Fiz , przy ul. Łazien­
kowskiej w poniedziałki i piątki, od 
godz. 15 —  ló-tej w grupie siatków­
ki w sali bokserskiej tegoż Okr. Ośr. 
Wych. Fiz. we wtorki i piątki, od 
godz. 20 — 21-szej, w grupach pły­
wackich na basenie YMCA przy ul.

Konopnickiej 6 we wtorki od godz.
11.30 — 12-tej, w środy od godz. U 
—  11.30 i od 11.30 —  12-tej, w 
czwartki od godz. 11.30 — 12-tej.

Do zespołów ochotniczego W. F.
należeć mogą wszyscy żołnierze L. A. 
zakwalifik rwani przez lekarza. Zgła­
szający się do tych gnip po raz pier­
wszy winni poddać się bezpłatnemu 
badaniu  ̂ za okazaniem dowodu przy­
należności do L, A. w poradni lekar­
skiej YMCA.

gotowuje się do meczu b. starannie.
Skład drużyny naszych przeciwni­

ków nie jest jeszcze definitywnie u- 
stalony.

Prawdopodobnie Francja wystawi 
przeciwko Polsce tę samą drużynę, 
która przed paru tygodniami uległa 
w Neapolu mistrzowi świata Italii 
zaedwie różnicą jednej bramki. Mo­
żliwe, że zmiana nastąpi na pozycji 
środkowego napastnika, gdyż Nico­

las jest kontuzjowany. Przypuszczal­
nie zastąpi go znany piłkarz klubu 
Sochaux Counois.

Ostateczny skład drużyny francu­
skiej ustalony zostanie w piątek wie-' 
czorem.
by arbitra, który ma kierować me­
czem paryskim. Arbitrem będz-e de­
finitywnie Szwajcar Walter Jordan. _

Związki piłkarskie Pblski i 1 .ancji 
osiągnęły już porozumienie co do oso-.

- X Q X -

Mistrzostwa Polski w  slatkówie

Ile meilych misiów
w y le g ło  s ie  w  z o o ?

Turmej siatkówki kobiecej o mi­
strzostwo Polski rozegrany zostanie 

i w Katowicach w dniach od 20 do 
22 bm. w  2-ch grupach, a miano­
wicie;

i Pierwsza grupa — AZS Warsza- 
1 wa, Olsza Kraków, KPW Katowi­

ce i Stradom Częstochowa.
Druga grupa — Polonia War­

szawa, AZS Lwów, Znicz Łódź i 
mistrz Polesia.

Turniej siatkówki męskiej o mi-

■V tych dniach przyszły na śwdat 
w Zo- w Warszawie brunatne nie­
dźwiedzie. W tej chwili matka znaj­
duje się urządzonym przez siebie

O dczyt
ł&iąd:'. Prałat Feliks de V!lle w 

dniu 15 stycznia 1939 r o godzinie 18 
wygłosi w sali Domu Katolickiego 
(Nowogrodzka 49) odczyt o świąto­
bliwej Wandzie Malczewskiej.

barłogu i im-ma możności stwierdze­
nia, ile znajduje się przy mej nowo­
rodków, albowiem w tym momencie 
nie wolno naruszać jej spokoju. Za 
parę dni, gdy matka zacznie otrzy­
mywać pożywienie, będzie można 
stwierdzić ilość przychówka. W każ­
dym razie przypuszczają, ie  małych 
jest co najmniej dwoje.

Obydwa stare niedźwiedzie znaj­
dują się w Zoo od 10 lat i dają już 
piąty przychówek, przyczyniając się 
w ten sposób do możliwości akcji 
zamiennej naszego Zoo. i

strzostwo Polski odbędzie się we 
Lwowie w dniach od 27 do 29 bm. 
Zawody również rozegrane będą w 
dwóch grupach. Udział w turnieju 
mistrzowskim wezmą zespoły:

AZS Wilno — mistrz Polski, 
Śmigły Wilno, Pogoń Brześć nad 
Bugiem, Sokół II Lwów, Kreso­
wiak Grodno, mistrz Warszawy, 
Olsza Kraków, KPW Katowice, 
Stradom, Częstochowa oraz mi­
strzowie Pomorza, Łodzi i Lublina,

W kilku wierszach
W. Tartu odbył się mecz koszy- . __ Niedawno Warszawski Okręgo-

kówki męskiej pomiędzy warszaw ] w y  Z w ią z e k  Bokserski wysłał do Li- 
skim AZS a kombinowaną akaće- ;tewskiego Związku Knltury Fizycznej 
micką drużyną  ̂Tartu. Zwyciężyła ! regulamin Polskiego Związku Bokser- 
drużyna estońska w  stosunku 'skiego. W odpowiedzi Litwini nade-
57:19.

W meczu koszykówki pań tych 
samych klubów zwyciężyły koszy- 
karki AZS w stosunku 38:14.

W meczach siatkówki zanotowa­
liśmy dwa zwycięstwa: studenci
nasi zwyciężyli w  stosunku 2 :0, a- 
kadeniiczki zaś w stosunku 2:1.

Kanadyjska drużyna „Śmoke 
Eaters" pokonała reprezentację 
Wiednia w  stosunku 10:1 (2:0. 1:1. 
7:0).

słali podziękowanie, w którym wyra­
żają pragnienie nawiązania ściślejsze­
go kontaktu ze sportowcami polski­
mi.

— Reprezentacja Śląska w hokeju 
lodowym jedzie na tournće do Nie­
miec, które trwać będzie od 19 do 25 
b. m. Ślązacy rozegrają w tym cza­
sie 5 spotkań, w tym 3 w Berlinie i 
2 w Hamburgu.
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Premier SMadkoirsM o kwestii żydowskiej

Setki podań żydów o gościnę w Polsce 
Odparcie zarzutów p. Mincberga

W dalszym ciągu przem ów ie­
nia premiera Skladkowskiego w 
kom isji budżetowej Sejmu, o któ­
rej obradach podaliśmy inform a­
cje  na innym miejscu, znalazł się 
ustęp, poświęcony kwestii żydów-1 
skiej, podajem y go według urzę­
dow ego P A T :

prawkami zaproponowanymi przez 
sprawozdawcę posła Browiń&kie- 
go.

Dyrektor biura Sejmu p. R ut­
kowski odpow iadając na posta­
wione pytania, ośw iadczył m. in., 
że w ejście  reprezentantów Śląska 
Zaolziańskiego w skład Sejmu, 
jest kwestią niedalekiej przyszło-Na koniec muszę stwierdzić, że __

żadne posiedzenie u nas nie może się
odbyć bez spawy żydowskiej. Proszę ‘ . . .
Wysokiej Komisji, ja pierwezy raz| Poinform ow ał rowm ez, ze na 
z przykrością muszę powiedzieć, że wniosek biura Sejmu marszałek 
przemówienie pana kolegi Mincberga: zdecydował się na przejście ze 
było szkodliwe. To nia kolega Minc-
berg sam je napisał, ktoś to paru na­
pisał (oklaski). To nie jest w pań­
skim stylu. Pan jest człowiekiem lo­
jalnym i realnym, znamy się od da­
wna. Pańska mowa miała wszelkie 
cechy nagromadzenia faktów, które 
mogą służyć, nie wieir. dla kogo, 
może dla zagranicy, żeby stwierdzić, 
że w Poisce jest żydom źle.

Nie będę dyskutował ideami, tylko 
realnie panu powiem: panie koiego, 
codziennie odmawiam setkom żydów, 
którzy chcą z Austrii, Niemiec, Wę­
gier, Czechosłowacji, dostać się do 
Polski, gdzie, według pana, jest tak 
ile. Jeżeli pytam, dlaczego chcą się 
dostać, odpowiadają: mech pan nas 
wpuści na dwa, trzy tygodnie, my 
chcemy tylko w tej atmosferze pol­
skiej c-dnocząć, od tchnąć i

stenograficznej obsługi posiedzeń 
na obsługę mechaniczną. Robione 
-tą próby aparatem t. zw. telekor- 
dem. Składa się or. z części od­
biorczej, która na wałku nagrywa 
przemówienie i z części nadaw­
czej, która maszynistce dyktuje. 
Na decyzję zastosowania tego 
aparatu wpłynął brak fachow ych 
stenografów .

Dziś w czwartek kom isja oma­
wiać będzie budżet Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych.

Na dw orcu rzym skim

Mussolini p o w ita ł gości angielskich
w otoczeniu członków rządu

R Z Y M , 11. 1 . Prem ier Cham­
berlain i lord H alifaz przybyli do 
Rzymu o  godz. 16.20 powitani na 
dworcu przez M ussoliniego i hr. 
Ciano.

Na dworcu znajdowali się rów­
nież liczni przedstawiciele władz, 
a m. inn. w szyscy członkowie ga­
binetu, szef sztabu m ilicji faszy­
stow skiej gen. Russo, sekretarz 
generalny stronnictw a faszystow­
skiego Starace, gubernator Rzy­
mu don Pierro Colonna.

M ussolini po raz pierw szy w y­
stąpił w nowym mundurze urzęd­
ników prezydium rady ministrów, 
a m inister spraw zagranicznych 
hr. Ciano był ubrany w mundur 
ppłk. m ilicji faszystowskiej.

P ociąg zajechał na dworzec 
punktualnie o godz. 16.20. M usso­
lini przywitał się bardzo serdecz­
nie z Chamberlainem, ściskając 
mu kilkakrotnie rękę, a następnie 

| z lordem H alifaxem . Orkiestra 
i wojskowa odegrała hymn angiel-

1 atmosferze przyjaźni i zaufania

Pomyślny rozwój & s &3 polsko-litewskich
Nowy poseł Litwy na Zamku

W  środę, dnia 11 b. m., o godz. 
12. 30 p. Jurgis Saulys poseł nad- 

późTiiej zwyczajny i minister pełnomocny 
Republiki Litewskiej złożył Panu 
Prezydentowi R. P. swe listy u- 
w ierzytelniające na uroczystej 
audiencji na Zamku królewskim.

n ie :

Podczas audiencji obecny był 
p. m inister Spraw Zagr. Beck. 

Przy wręczaniu listów uwie-
wyjedziemy do Afryki, czy do Bra­
zylii, czy gdzie pan chce.

Ci ludzie chcą dwa, trzy tygodnie 
pobyć w tej atmosferze porządku, 
gdzie nic im nie groź?. Chcą odpo­
cząć. To fakty. Setkom ludzi od­
mawiam, bo nie mogę pozwohć. A 
jeżeli ci ludzie biedni dążą do Polski, 
jak do Mekki, to dlaczego pan o 'tym 
nie mówi, dlaczego pan świadomie 
mówi co innego? (oklaski)

Ale pancnle posiewie żydowscy 
prowadzą błędną politykę od dawna.
Kiedyście głosowali swego czasu prze 
ciw budżetowi, to wam powiedzia­
łem prywatnie: jako szef rządu mogę 
być z tego zadowolony, ale teko czło­
wiek nad tym boleję, iż tak te rzeczy 
traktujecie. Dziś mogę panu powie­
dzieć: jeżeli pan mówi, że w Polsce 
jest żydom ile, -to my z punktu wi­
dzenia mody międzynarodowe i mogli 
byś-iy się z tego cieszyć, gdybyśmy 
by’ i ludźmi, którzy ulegają modzie.
- Z drugiej strony, wiadomą jest 
rzeczą, że sfery międzymrodowe naj

P rze m ó w ie n ia  po$. Saufysa
„Panie Prezydencie. polskiego narodu o wolność z wlel-
Mam zaszczyt wręczyć panu Pre- kim zaintereowaniem I z nieukrywaną

zydentowi pismo, odwołujące mego sympatią.
poprzednika pana ft. Skirpę, jak rów Przybywam wiec do pięknej stoli 
nież pismo, w którym Pan Prezydent cy odrodzonej Rzcczyposf oiitej PoY- 
Republiki Litewskiej Antanas Smelo- skiej nie tylko ze znajomością historii 
na mianu(e mię nadzwyczajnym p o - : polsKiej, ale tez z naocznym obezna 
słem i pełnomocnym ministrem przy i mem i z ludźmi i z krajem żywię te- 
Rządzle Rzeczypospolitej Polskiej. dy nadzieję, że okoliczność te będzie 

Jestem tedy dzięki zaufaniu rządu oczekującej mię tu nowej pracy

Idowoleniem m>v iiala «s*ągnięte 
przez Litwę możliwości ugruntowa­
nia I rozwoju własnych wartości pań-

rzyteiniających Pa „  5c ,e l  S a » ly , ; S S S f t w T  
wygłosił następujące przemówię- przez rząd litewski w tej dziedzinie

w ostatnim okresie 
Zadania, które ujął pan w  swoim 

przemówieniu tak jasno i wyraźnie, 
pokrywają się w  zupełności z celami, 
jakie stale przyświecają rządowi 

| polskiemu w, dążeniu do pogłębienia 
; stosunków dobrego sąsiedztwa i 
j współpracy połśko .  litewskiej. Nłe 
, wątpię, ź> —  jak Co pan słusznie po- 
wiedział — odnowione stosunki będr 
się rozwijały i pogłębiały w atmosfe

W  drodze pow rotnej poseł L i­
tw y złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza.

ski. Hymn angielski f w łoski zo­
stały również odśpiew ane przez 
chór kolonii angielskiej.

Następnie odbył się krótki cer­
cie w salonie królewskim Licznie 
zgromadzona na dworcu publicz­
ność wiwatowała na cześć gości 
brytyjskich.

P ie r w s z e  r o z m o w y
RZYM  11. 1. M inistrowie an­

gielscy zamieszkali w wilH ,",Ma- 
dama“ , która została oddana do 
ich dyspozycji przez rząd włoski.

O godz. 17.30 prem ier Cham­
berlain i l®rd K r li faz  udali się 
samochodem dc pałacu kwirynal- 
skiegc i zapisali się do księgi au- 
diencjonalne:, Następnie mini­
strow ie udali się w raz z hr. Cia­
no do pałacu W eneckiego.

Pierwsza rozmowa premiera 
Chamber aina j jorda H aiifaw  
z Mussolinim rozpoczęła się oko­
ło godz lb -e ;

Rola Chamberlaina
w  z a ta r g u  fr a n c u s k o -w jo s k im

mego powołany do kontynuowania 
pracy, rozpoczętej przez mego po­
przednika, — pracy zmierzającej do 
unormowania wzajemnych stosunków 
obu krajów.

Prz ystępu ląc do tego wielce za- 
szczytnego i miłego mi zadania, nie

RZYM , 11. 1. W  koiach angiel­
skich panuje przekonanie, że pre- 

rze wzajemnej przyjaźni, wzajemne- m ier Chamberlain w toku rozmów
go zaufania rzymskich doradzać będzie Mus-

Znajomość kraju polskiego prztz . . .  , , . . . .
pena, jego społeczeństwa 1 zwyeza- s° l lniemu> E|by W łochy ułagodziły 
jów i historii niewątpliwie będzie kampanię prasową przeciw Fran-

-    dużą pomocą Iw pańskich poczyna- cj j  oraz rozpoczęły rokowania z
me małą po-iocą. niach i ułatwi znakomicie odnowie-1

poglądając wstecz .« dotychc/-- ni£ więzów przyjacielskich i *owarzj- 
sową pracę nad .inormowariem na- sKicłt, zadzierzgniętych jrzed laty. 
szych wzajemnych stosunków, stwier- Będzie pan mógł ji-szcz, raz stwier­
dzam z zadowolenien te obie .trony dzić, jak głębokie, przyjazne i rzr.zere 
dały nie mało dowodów lobrei woli. uczucie iy ’"i społeczeństwo polskie w 

Chcę wierzyć, że tej dobrej woli j stosunku do państwa i narodu litew.

Paryżem Gdy rokowania U  będą 
już za&wansowant, wówczas An­
glia ośw iadczy gotow ość współ­
działania ceiem osiągnięcia kon­
kretnych rozwiązań, dotyczących 
poszczególnych problem atów fran  
cusko - włoskich.

Krwswy pościg za bandytami
sprawy* żydwsG el ^ ła ś n te ^ ^ y c h  ' chci“ ,bym milczeniem history- w przyszłości'nie zabraknie i /e  ui-zel sinego Tak jak pan, parne ministrze, r / V )  n n l ,r l n n t ń m  n h /P fS a  S Z d l h o  o n r u n z h -»ritsprawy zyaowsuiej wiasme w tycn ej przeszlości obu naszych naro- jde wysiłki zostaną pocjęte ku ooh wierze, że krocząc ^ . cak wytkniętej O U U  p O llC J O U tO W  O D i e g a  S Ć U /R ę  O p y S Z R O W

j 1 nnv rtl / fiornai n/cnnl nirn n IIA , A f  —_. 1. . i ̂  A— . I. ̂  ——. - -1 _ J _ _ _Ł,_  ̂—J. J__ a # . .    * 1krajach, gdzie żydom jest najgorzej 
Uważsiąc że sprawa żydowska musi 
być załatwiona wspólnym wysiłkiem 
na gruncie międzynarodowym, nie

dów, tak pełnej wspólnych więzów I 
wspólnych losów, ;ako też i tych u-

rozwiazania problemu żydowskiego 
w Polsce drogą kr.:ywdv i gwałtu. 
Nawet w tej kwestii Polskę stać na 
porządną, uczciwą politykę wobec 
wszystkich obywatelu Niech panowie 
jednak z naszego porządkowania 
sprawy żydowskiej nie robią rzeczy, 
które byłyby skierowane przeciw ko­
mukolwiek. Niech panowie  ̂ raczej 
dążą do wspólnego rozwiązania spra 
wy, a lepiej na tym wyjdą.

O przedstawicieli 
Zaolzia w sejm’e

Sejm owa kom isja budżetowa

p}-zeniu stosunków między obu pań drodze w atmosferz- szczerej przy- 
, . : twa.ni 1 ku usunięciu z drogi wszyst-j jaźni, wzajemnego zrozumienia i po- 1 p Aj v *  11 1 iihtenfo; nnrv nd.

asŁfss-jssfir — - $ a » i s ż i B S i ł
które ze- * ? “  ~  .Rouenl  Baudyd na.

chciał pan skierować do mnie, Polski

trwających po dziś dzień więzów 
przyjacielskich i towarzyskich.

. . , Zbytecznym jest chyba dodawać,rozpatrzyła na posiouzenm popo- że w tym samym czas!ej kiedy

sąsiednimi państwami, a w których j Póki będę sprawował tu obowiązki 
pewna rolę wypadło też i mnie od przedstawiciela Litwy, wyslłki moje 
czasu dc czasu odegrywać . ! będą skierowane ku temu. ażeby od

Do utwierdzenia mię w decyzji ob- now.one obopólne stósjmia jjopryślnie 
jęcia misji w stclicy Rzeczypospolitej tez rozwijały się i ażeby były oiis na- 
Polskiej przyczyniła się częściowo I , daj pogłęb'ane w alricsferżr wzajem- 
ta okojicznosć, że teren przyszłej pra- i nej przyjaźni ł wi ajemnego zaufania, 
ry mojej nie jest rni terra ignota, ai- Żywię nadzieję, że w pracy tej 
bowiem znajomość moja kraju p o i-! znajdę łaskawe poparcie Pana. Panie 
skiegi datuje się oddawna. Jeszcze Prezydencie, Jako też czynną pomoc 
na długo przed wojną światową mia- i Rządu polskiego, 
lem, dzięki wielokrotnym podróżom! Wręczając listy Uwierzytelniające, 
do Polski, możność poznania polskie- ' uważam sobie zł miły obowiązek zło. 
go życia społecznego j nawiązania i żyć Jego Ekscelencji pozdrowienia i

życzenia Pana Prezydenta Republiki 
Litewskiej, do których pozwalam .lo­
bie dołączyć ł ^sobistc; żysrrenia

łudn .ow yn  budżet Sejmu i Sena 
tu, przyjm ując go z drobnymi po­

walczyła o swoją niepodległość, śle-

BERLIN. Urzędowo ogłoszono, że 
węgierski minister spraw zagranicz­
nych hr. Csaky przybędzie na dwu­
dniowy pobyt do Berlina w dniu 16 
■tycznia. W czasie swej bytności w 
Berlinie hr Csaky omówi z mini- 
atrem spr. zagr. von Ribbentropem 
uprawy stosunków niemiecko-węgier­
skich.

MELBOURN. Pożar lasów w  stanie 
Tlctona wygŁsa równocześnie ze 
zmniejszeniem się siiy wiatru. O ile 
wiatr się nie wzmocni, należy przewi­
dywać zupełną likwidację kieski —

szczęścia dla Jego Ekscelencji, jako 
też powodzenia i pomyślności dla ca­
łego narodu polskiego” .dziłem zarazem też bohaterską walkę

O d p o w ie d z p . P re zy d e n ta

padli wczoraj na pewnego automobi- 
i^naroStF1D ^ k ie g ^ P r ? ir n ? ^ wtłoIć Ust* w Pobiiżu "liejscowoścl Poissy i‘ l  . ni skradli mu sumę 2.800 tranków, a na-

sapnie «da« « ę  jego samochodem do 
K T , 1 ^ e j T M t p w K w t  skimdH inny samochód
drenie nie wątpię ani chwili, znajdzie ^  dalszą drogę dwoma
pan zawsze moją i rządu polskiego ^ adzT ';vn,i s? ITt>ch,jiami- Pol,cJa’

=  w — *.

W CZĘSTOCHOWIE wiła na <łrodẑ h/ereg fl” C8zk*d ora*
„ABC” mczna zaprenum erować 

u p . W ładysława M achnowskiego 
ul. ślepa 5 m. 18.

zorganizowała pościg W pobliżu Lou i  ---------------- - . . . . . .  -—„.ii
viers jeden z sam«U odów został zmu przeszukując wszystwe ozn  j Es
szony dn zatrzymania się. Znajdujący 'Ośla. Jak dptvchCTM J “ 31 
się W nim członkowie bandy wsko- kiwania nie dały ż800“  z°itatów,
czyli do diugiego samochodtŁ W po- — — -  ~ '

biizu Bonnieres auto byfn oatrzeHwa- 
ne przez żandarmów, którzy ulożyl] 
na szosie kable stalowe. Samochód 
bandytów zdołrd jednak przejechać tę 
przeszkodę i dopiero w pobliżu Pojj. 
sy przewrócił się. Wóz zostą. znale­
ziony w rowie w lesie Sarnt' Uertnain. 
W samochodzlr znajdował zię 
człowiek zabity, który miw strzaska­
ną czaszkę. Pozostali bandyci sdołai 
uktyć się wśroc d e W  nocr w leyif 
Faint-Germałn. Według Ir.fot nacji po- 
licyjnych są to młodzi j^dfi* »  Wieun 
od |8 do 20 lat OdcWai złożony x ^
policjantów otoczył las ^“ n^Germau*

Pćin Prezydent R zeczypospoli­
tej odpow iedział następującymi 
słow y:

„Panie Pośle!
Przyjmując z rąk pańskich pisma 

uwierzytelniające pana w charakte 
rze posła nadzwyczajnego i ministra skiej. 
oełno mocne go republiki litewskiej Na tle bogatej przeszłości obu na- 
przy rządzie polskim, oraz listy od- szych narodów, ciórych łosjr nleje. 
wołtijęctgo pańskiego zasłużonego dnokrotnie były złączone zrozumia- 
poprzedn,ka, pragnę przede nszyst- łym jest, że Polska t sympatią i ża­

ki m podziękować panu prezydentowi 
republiki litewskiej za wybór, które­
go doknra) przeznaczając na to sta­
nowisko tak wytrawnego polityka, 
znanego zarówno na polu pracz dy- 

a ' plomatycznej, jak i pracy nad budo- 
- wą i organizacją państwowości litew-

Wegray gro za odwetem
I !  razie nowego naruszenia granicy  

a kc ja  w o js k o w a  a ż  do z n is z c z e n ia  n a p a s tn ik ó w
BUDAPESZT, 11. 1. Ze źródeł 

dobrze pcin form ow anych  dono­
szą, że w  dn. 9 bm. w  czasie w i­
zyty posła czesko-słow ackiego w 
Budapeszcie w  węgierskim M.S.Z.

K a lic ie  b a n d  c z e s iic h
n a  te fu to r ia m  P o ls k i

odparte przez straż graniczną pod Radwanicami
W  dn. 11 b. m. Ministerstwo 

Spraw Zagr. udzieliło odpowiedzi 
na notę poselstwa czesko-słow ac­
kiego w W arszawie w sprawie 
strzałów, danych przez polską 
atraż graniczną w nocy z dn. 30 
na 31 grudnia ub, r. w okolicy 
sanatorium  w Radwanicach, przej

' ścia granicznego P ietw ałd — Rad 
wanice oraz odcinka granicznego 
Radwanice —  Szonów.

W  odpowiedzi sw ej M inister­
stwo Spr. Zagr. stw ierdziło , że 
wspom nianej nocy bojów ki czes­
kie usiłowały dokonać na teryto­
rium polskie wypadu przy użyciu

karabinów ręcznych i maszyno­
wych, rew olw erów  oraz granatów 
ręcznych, co władzom granicznym 
czesko-słowackim  winno było być 
wiadome. Polska straż graniczna 
zmuszona została do zlikwidowa­
nia tych wypadków ogniem  kara­
binów ręcznych.

W  »prawte wypadów bojówek 
czeakich „Siezskego odboju”  in­
terw eniował we właściwym  cza­
sie, poseł Rzplitej Polskiej w 
Pradze i otrzymał w nocie z dn. 4 
b. m. zobowiązania rządu czesko- 
słow ackiego zlikwidowania czes­
kiej akcji terrorystycznej.

stały zastępca ministra spraw za-1 G dyby ze strorjy ■■ zeskG-s}ovvac 
granicznych stwierdził, że pow ta- kiej dokonany *»*tał Ł3pa£ xj,roJ
rzanie się napaści ze strony Cze 
chów  oraz fakt, iż ataki dokony 
wane są zawsze przez regularne 
oddziały w ojskow e, pozwala w tjo- 
sić, że są one umyślnie podejm o-

ny, pode*8® którego oddziały 
czeskie pr*e^roczy? by ponownie
linię demarkacyną -^kroczyły w  
głąb terytoriu *”  W ęgier> Wę g je r _
skie oddziały w°Jak0w e nJf tylko

wane przez rząd czesko-słow acki i odeprą atak. lecz będą także 
w  celu niepokojenia bez ustanku gać oddziały czeskie aż do zupei- 
łudności zamieszkałej wzdłuż linii j nego ich rozgromienia, 
granicznej.

Newa prowokac|a czeska
k r w a w o

BUDAPESZT, 11. 1. Jak donosi 
specjalny wysłannik „A z  Est”  z 
Munkacza, Czesi usiłowali dzisiej 
szej nocy w trzech punktach w pc 
bliżu m iejscow ości Szem ye, D a- 
rocz i Baraaszo zaatakować gra­
nicę węgierską, wszędzie jednak 
zostali odparci. W pobliżu miej­
scowości Barkaszc regularne od -

odparta
działy czeskie otw orzyły 
kow e gwałtowny ogien 2 
now m aszynowych w  j 
graricy węgiersk-e,, po c 
szyły d® natarcia. W ojsko 
skie odparło ućorzeuie. P, 
w ęgierskiej nie ma stra 
dziach. l*o stronie czeskiej 
ni ranni 1 prawdopodobni
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